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OPOLE W  ROKU 1787

M iasto i ludność

W S T Ę P

A rtyku ł poniższy stanow i fragm ent szerzej zakrojonej pracy, k tó ra  ma 
pokazać przeobrażenia s tru k tu ry  ludności oraz uk ładu  przestrzennego 
m iasta, tow arzysząceN rozkładow i feudalizm u i narodzinom  kapitalizm u 
w  Opolu. F ragm en t opracow any to jak  gdyby m ały  rocznik statystyczny 
i a tlas  Opola z r. 1787 sporządzony na podstaw ie m ateria łów  arch iw al­
nych. O w nioskach będzie m ożna mówić dopiero po w ykonaniu  podob­
nych przekrojów  dla innych etapów  rozw oju m iasta, gdy przez porów na­
nie uda się uchw ycić poszukiw ane zm iany. P raca  ta  jest zarazem  ogniwem  
badań  prow adzonych podobnym i m etodam i nad  k ilku  m iastam i ślą­
skim i \

Rok 1787 nie oznacza jak ie jś przełom ow ej daty  w życiu m iasta. Je s t to 
po p rostu  da ta  przeprow adzenia n a  całym  Śląsku najbardziej kom plet­
nego w  XVIII w ieku ujęcia statystycznego lu d n o śc i2. N ajw ażniejsze zaś, 
że w ynik i tego „spisu“ zachow ały się do dziś dnia. P osiadając tak  cenne 
m ateria ły  statystyczne z tego roku  dla całego Ś ląska w ydaw ało m i się 
rzeczą celową przeprow adzenie szczegółowych studiów  na  razie nad  jed ­
nym  m iastem , aby w  ten  sposób znaleźć klucz do in te rp re tac ji danych 
dotyczących innych m iast śląskich, zaw artych  w „Tabeli h istorycznej" 
Ś ląska z r. 1787.

W poszukiw aniach m oich najw ięcej uw agi pośw ięciłem  m ateriałom , 
k tó re  by pozw oliły w  języku  s ta ty styk i i geografii, a więc w  form ie tabel 
i m ap w yrazić ówczesne stosunki dem ograficzne i społeczne. W ten  sposób 
dążę dó jak  najbardziej precyzyjnego ujęcia tych stosunków , co, przy-

1 Prace Oddziału W rocławskiego In sty tu tu  Zachodniego. M. i. znana mi z rę ­
kopisu m onografia Kłodzka, opracowana przez d ra  W. D z i e w u l s k i e g o  
w r. 1950 roza w stępne opracowanie m ateriałów  do m iast śląskich w  X V III w. 
w ykonane przez Sekcję A tlasu Historycznego Śląska pod kierunkiem  dra 
T. Ł a d o g ó r s k i e g o .

2 Por. artyku ł T. Ł a d o g ó r s k i e g o  „Ludność Śląska i jej s tru k tu ra  spo­
łeczna w  drugiej połowie XV III w.“, Przegląd Zachodni, 1950 n r 7/8 oraz w n i­
niejszym  numerze. O ryginał Tabeli historycznej Śląska z r. 1737 w  Archiwum 
M iejskim we W rocławiu, sygn. Hs A 94 (Skrót Tabela historyczna 1787).
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puszczam, u ła tw i porów nyw anie tak  z innym i m iastam i współczesnymi, 
jak  i z innym i okresam i rozw oju Opola 3.

Podstaw ow ym  źródłem  tego „rocznika statystycznego" Opola z r. 1787 
jest im ienny spis ludności m iasta z czerwca tego roku  4. Je s t to tzw. 
re je s tr  dusz (Seelenregister) sporządzany w  każdym  mieście śląskim  co­
rocznie od czasu zaw ładnięcia Ś ląska przez P rusy . Ponadto  w ykorzysta­
łem szereg innych katastrów , w ykazów, desygnacji i tabel, k tórym i 
nękała wówczas m iasta b iu rokracja  p ru sk a  D ane z tych  źródeł m ożna 
było skonfrontow ać z m apą dzięki zachow aniu dobrych planów  m iasta, 
a m ianow icie Petzolda z r. 1734 ", Scheuerw assera z r. 18117 oraz m apki

3 Dane archiw alne pozw alają na przeprow adzenie podobnych badań od 
r. 1750 oraz w  dowolnym roku X IX  wieku.

4 W r. 1787 przeprowadzono dwa im ienne spisy ludności Opola; jeden ukoń­
czono w  m aju, drugi w  czerwcu. Spis z m aja sporządzony został dodatkowo na 
specjalnym  form ularzu, głównie dla celów wojskowych. Spis z czerwca prze­
prowadzono według corocznie stosowanego wzoru. W badaniach swoich 
oparłem  się na rejestrze z czerwca, ponieważ spis wojskowy nie objął części 
m iasta znajdującej się pod jurysdykcją zam kową (Ostrówek, Rybaki) i zatarł 
szereg różnic społecznych i zawodowych. Dokum enty te znajdują się w  A rchi­
wum M iejskim w Opolu (skrót: A. M. O.) Repertorium  229, n r  321 A kta zur 
Aufnahm e der Seelenregister bei der Kóniglichen S tadt Oppeln 1776—1788. 
W dalszym ciągu dla re jestru  dusz z czerwca używać będę skrótu Rej. 1787.

5 M. i. K ataster ogniowy z r. 1785, A. M. O. Rep. 229, n r 2723 Feuersozietats- 
C atastrum  der S tad t Oppeln. Vom. 1. I. 1781 bis ult. Dez. 1785.

Spis poddanych 1781, A. M. O. Rep. 229, n r 683 Gesindesachen und diesfal- 
ligen Visitationen, S trafen  etc.

Desygnacja gorzelników 1787, A. M. O. Rep. 229, n r  610, Designation von 
B ranntw einbrenner, so B ranntw ein gebrannt haben 1787/8.

Wykaz bydła 1787, A. M. O. Rep. 229, n r 70, Acta von Viehbestande bei der 
S tad t 1787—1789.

Desygnacja brow arników  1800, A. M. O. Rep. 229, n r 2729, Braukom m une 
Angelegenheiten 1800.

Wykaz pszczelarzy 1788, A. M. O. Rep. 229, n r  1081, Acta von dem hiesigen 
Bienenstande 1788—1809.

A. M. O. Rep. 229, 2407, Acta von an- und abgezogenen Burger 1745—1803.
A. M. O. Rep. 229, n r  1342, Nachwęisung von stadtischer B ierausschrott auf 

die Kgl. Oppeln — Dom ainenam ts D orferkretscham  1787.
A. M. O., A. A., 1519, H istorische N achrichten und Berichte 1765—1773.
0 P lan  Daniela Petzolda z r. 1734, przerysow any przez Scheuerwassera 

w r. 1803, przedrukow any został w Geschichte der S tad t Oppeln F. Idzikow­
skiego, Opole 1863.

7 Bruillon von der Oppeln speziel verm essen und gezeichnet m ense Januar, 
F ebruar u. A pril 1811 von dem Scheuerwasser, Fotokopie planu Scheuer­
wassera w  zbiorach kartograficznych A. M. O. W ciągu 24 lat, k tóre upłynęły 
od r. 1787 do czasu sporządzenia planu przez Scheuerw assera w  śródmieściu 
nie zaszły tak ie zmiany, które by ten p lan  mogły zdeaktualizować. Natom iast 
większe zm iany można było zaobserwować na przedmieściach, gdzie przybyły 
nowe budynki mieszkalne, w arsztaty  i magazyny.

Przegląd Zachodni, n r 1-2, 1952 Instytut Zachodni



108 Stefan Golachowski

przebiegu O dry w  okolicy m iasta przed regulacją  w  r. 18198. P lan  
Scheuerw assera, zaw ierający  num erację  budynków , ak tu a ln ą  jeszcze dla 
r. 1787, pozwolił na precyzyjne lokalizow anie wszelkich inform acji o bu­
dynkach i m ieszkańcach. W reszcie rysunek  z lo tu  p tak a  w ykonany przez 
W ernera w  r. 1750 " zastępuje częściowo nowoczesne fotoplany lotnicze, 
u łatw ia jąc  w yobraźni odtw orzenie k ra job razu  m. Opola z XV III w.

Ponadto w ykorzystałem  lite ra tu rę  o O p o lu 10, nie n a tra fia jąc  jed­
nak  na  żadną p racę analizującą im ienne spisy ludności m iasta 
z XV III w ieku

Z wyżej w ym ienionych źródeł udało m i się dotychczas zebrać nastę ­
pujące dane o mieście, jego zabudow ie oraz o ludności i jej s truk tu rze  
zawodowej i społecznej.

8 „Der O derstrom  gegen Oppeln vor der Regulierung im Jah re  1819 und nach 
derselben im Ja h re  1859“ z byłego archiw um  Urzędu Dróg Wodnych w Opolu, 
obecnie w  zbiorach Insty tu tu  Zachodniego.

9 „Oppeln im P lan “. F. B. W erner, Silesia in compendio, pars I, s. 180. Rkp. 
Biblioteka Uniwersytecka, Wrocław.

10 P. A s s m a n n, Zur F rage der Terassenbildung an der oberen Oder, Ober- 
schlesier, 1934, z. 3.

F. D o b s c h u t z ,  Geschichte der evangelischen K irchengem einde Oppeln, 
Opole, 1911.

H. H o f f m a n n ,  Die Jesuiten  in Oppeln, W rocław 1934.
F. I d z i k o w s k i ,  Geschichte der S tad t Oppeln, Opole, 1863.
R. Ja  m k a, Przeszłość wczesno piastowskiego Opola w św ietle wykopalisk, 

Opole 1949.
F. K a m i ń s k i ,  Oppeln, Berlin 1926.
A. N a s z ,  Opole, Biblioteka Archeologiczna, W rocław 1948.

L. S c h u 1 z e, Die raum liche Entw icklung der S tad t Oppeln (Dysert. 1934).
G. S c h i e d l a u s k y ,  R. H a r t m a n n ,  Die Bau- und K unstdenkm aler des 

Stadtkreises Oppeln, W rocław 1939.
A. S t e i n e r  t, Oppelns W erdegang, Opole 1924.
T e n ż e ,  Geschichte der freien Fleischerinnung Oppeln, Opole 1927.
P. S t e i n  e r  t, Oppeln Oberschlesiens R egierungshauptstadt, Beitrage zur 

schlesischen Landeskunde, W rocław 1925.
F r. A. Z i m m  e r  m a n n, Beitrage zur Beschreibung von Schlesien, t. III, 

Brzeg 1784.
11 Autorzy m onografii Opola jak  i innych m iast śląskich opierali się na m a­

teriałach archiw alnych, lecz zwykle zadowalali się odpisaniem  ogólnych 
stanów  ludności z poszczególnych lat, nie w nikając w  szczegóły spisów.

*) O bjaśnienie skrótów, sygnatura i prow eniencja wym ienionych dokumentów 
w wykazie źródeł, por. przyp. 4—10.

Budynki i mieszkania
położenie budynku (numer, ulica) R ejestr 1787 *), K ataster ogniowy 

1785, P lan  1811 
Kat. ogn. 1785, Rej. 1787 
Kat. ogn. 1785
Desygnacja brow arników  1800.

przeznaczenie budynku
wartość budynku
klasa przyw ileju piwowarskiego
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Budynki i mieszkania

nazwisko i zawód właściciela domu Rej. 1787, Kat. ogn. 1785 
oraz kom ornika 

ilość i wielkość gospodarstw  do- Rej. 1787 
mowych w  danym  domu 

ilość bydła i trzody w  danym  go- W ykaz bydła 1787 
spodarstwie

Ludność

ilość, podział w edług płci i w ieku 
(powyżej i poniżej 14 lat), stan 
cywilny Rej. 1787

ruch natu ra lny  (1772—1782) Zim m erm ann 1784
m igracja ze w si Spis poddanych 1781
wojsko Tabela historyczna 1787*

Struktura społeczna i zawodowa

zawód względnie w arsztat pracy Rej. 1787 
oraz stanowisko w  zawodzie

zawód poboczny (gorzelnictwo, ro i- Desygnacja gorzelników 1787, Wy-
nictwo, hodowla bydła, pszcze- kaz bydła 1787, Wykaz pszczelarzy
larstwo) 1788, Rej. 1787 

ilość czeladzi i służby zatrudnionej
w  danym  w arsztacie Rej. 1787

N atom iast dotąd nie udało mi się odszukać danych tyczących sią ilości 
izb, m ateria łów  budow lanych oraz ilości kondygnacji w każdym  budynku, 
dokładnej s tru k tu ry  ludności w edług w ieku oraz zakw aterow ania w oj­
skow ych i ich rodzin w  poszczególnych dom ach, wreszcie inform acji
o stosunkach m ajątkow ych i zarobkow ych różnych kategorii ludności. 
Luki te  stara łem  się choćby częściowo uzupełnić, sięgając do danych 
wcześniejszych (np. ilość izb) lub  przybliżonych (np. ilość p ię te r na  pod­
staw ie ry su n k u  W ernera).

D ostępne m i inform acje zestaw iłem  w tabelach  w zorując się, o ile na 
to pozw alały m ateria ły , na w spółczesnych rocznikach statystycznych. Gdy 
nie znalazłem  odpowiedniego wzoru, tw orzyłem  w łasne schem aty  (np. 
s tru k tu ry  społecznej), k tó re  mogą ulec zm ianom  w  dalszych badaniach. 
Część inform acji opracow ałem  kartograficznie. W a rty k u le  tym  om aw iam  
tylko k ilka w ażniejszych spośród w ykonanych tabel i planów .

OPIS MIASTA

R O ZP LA N O W A N IE . K ształt m iasta, jak i oglądam y na p lan ie  z po­
czątku X IX  w. (zob. p lan  3 i 7), p rze trw a ł bez w iększych zm ian od czasu 
lokacji m iasta w  początku XIV w. Średniow ieczni u rbaniści p lanu jąc  sto­
licę księstw a opolskiego n ie  działali na  przestrzen i pustej i rów nej. Był 
to te ren  pradaw nego osadnictw a, położony nad  Odrą, k tó ra  w  tym  m iejscu
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rozw idlała się, tw orząc w yspę u . Rozw idlenie n u rtu  u łatw iało  przepraw ę 
przez rzekę. Tu też łączyły się na jsta rsze  i najw ażniejsze szlaki handlow e 
Ś ląska pow iązane z w ażnym i drogam i europejskim i, w iodące w  k ierunku  
W rocław ia: od w schodu przez K ijów  i K raków , oraz z południa  przez 
B ram ę M oraw ską i Przełęcz Jabłonkow ską.

Zaw iązki m iasta  pow stały  na  w yspie Pasiece oraz na  praw ym  brzegu 
Odry, gdzie garb  kredow y, dość wysoko w zniesiony ponad dno doliny, 
w olny by ł od zalewów rzeki. W arunku tego n ie spełniał te ren  położony 
na  zachodnim  brzegu rzeki, tw orzącym  terasę  zalew ow ą, zbudow aną 
z m ateria łów  aluw ialnych — glin  powodziowych i piasków  (zob. p lan  1 i 2). 
N a północnym  cyplu Pasieki zw anym  Ostrów ek, w  zaran iu  epoki feudal­
nej znajdow ała się osada o charak terze  m iejskim  13, a od X III lub XIV w. 
zam ek książęcy. Szczupłość m iejsca na w yspie i niebezpieczeństw o po­
wodzi w  m iarę  rozw oju osady zm usiły do przerzucenia się na brzeg 
przeciw legły. Tu najdaw niejszą trad y c ję  osadniczą posiadał te ren  poło­
żony obok kościółka św. W ojciecha we w schodnim  narożniku  m iasta. 
W XI w. był to kościół p a ra fia ln y  Opola i m ożna przypuszczać, że stał 
cn w  pobliżu starej osady targow ej. Obok tej osady (w prostokątnym  
w ystępie m urów , zajętym  w  XVII w ieku  przez klasztor Jezuitów ) wzno­
sił się d rugi zam ek opolski, zw any G órny lub „na G órce“. Być może, stał 
on na  m iejscu daw nej kasztelanii z XI w ieku.

Zam ek na Pasiece i zam ek „na Górce" —  sym bole w ładzy feudalnej — 
w yznaczyły granice m iasta na  osi prostopadłej do n u rtu  Odry. Na osi 
rów noległej z biegiem  rzeki granice określiły  zabudow ania kolegiaty 
św. K rzyża (XII w.) i k lasztoru  M inorytów  (z połow y X III w.). .

M ury m iejskie, zbudow ane w  końcu X III w., otoczyły przestrzeń  w y­
znaczoną budynkam i Górnego Zam ku, kościoła św. W ojciecha, kolegiaty 
j k lasztoru  M inorytów , w iążąc się poprzez M łynów kę z system em  obw a­
row ań zam ku na  Pasiece.

W ciągu pięciu w ieków  istn ien ia  m urów  m iejskich nie zm ieniano ich 
przebiegu, an i ich nie poszerzano. P rzestrzeń  otoczona m uram i (ok. 1400 m 
długości) zajm ow ała około 15 ha. W m urach  zbudow ano baszty obronne

12 Odra, w ijąc się poprzez szeroką dolinę koło Opola, często zm ieniała swe 
koryto. Przed r. 1600 główny n u rt rzeki przebiegał tuż obok m iasta, korytem  
dzisiejszej Młynówki.

Wyspy Pasieka i Bolko (w dokum entach z XV III w. w ystępująca pod nazwą 
Pólko) bądź łączyły się w jedną wyspę, bądź dzieliły się. Por. A. S t  e i n e r  t, 
die O ppelner Oderinseln, O ppelner N achrichten, 1920, n r  31.

13 Jest to obecnie teren  badań wykopaliskowych, por. A. G i e y s z t o r, 
Polskie badania wczesnodziejowe. Przegląd Zachodni, n r 1/2, 1951. Na pod­
staw ie źródeł historycznych i dotychczasowych w ykopalisk trudno  rozstrzygnąć, 
czy wcześniejsza była osada na Ostrówku, czy u stóp grodu „na Górce" i czy 
współcześnie istniały inne m niejsze osady, np. Rybaki. N iezupełnie również 
rozstrzygnięta jest kw estia, czy daw ny gród znajdow ał się na Pasiece, czy też 
na Górce.
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(niektóre zachow ały nazw y polskie, np. B arbu rka  i Wilk) oraz 5 bram . 
B ram a zam kow a w raz z m ostem  Zam kow ym  łączyła śródm ieście z zam ­
kiem  na Pasiece. Pozostałe b ram y  zw iązane były  z k ierunkam i n ajw aż­
niejszych szlaków  wiodących przez Opole. Drogi od strony  K rakow a i R a­
ciborza w biegały do m iasta przez b ram ą G roszowicką (zwaną rów nież 
K rakow ską lub Bytomską), dążąc w  stronę W rocław ia przez bram ę 
O drzańską, m ost na  M łynówce, O strów ek i drugi m ost na  Odrze. D aw niej 
ruch  w  k ie runku  W rocław ia przebiegał rów nież przez bram ę M ikołajską, 
zam urow aną w  XV w. Zam knięcie tej b ram y  praw dopodobnie było w y­
w ołane u tra tą  znaczenia daw nej drogi w zdłuż wschodniego brzegu Odry 
na rzecz drogi krótszej, wiodącej brzegiem  przeciw ległym , przez Brzeg 
i Oławę. Ruch w  k ie runku  Olesna przebiegał przez b ram ę Gosław icką 
(dawniej zw aną Górną).

Od b ram  m iejskich prow adziły  ulice: Groszowicką, Gosławicka, F a rn a  
i O drzańska, k rzyżując się w  rynku . Pozostałe ulice g ra ły  ro lę w ew nętrz­
nych dróg kom unikacyjnych śródm ieścia. R ynek (78 X 92 m) k sz ta łtu  
p rostokąta  stanow ił cen trum  handlow e m iasta. W środku ry n k u  sta ł r a ­
tusz, przy nim  12 kram ów . Prócz ry n k u  celom handlow ym  służyły place: 
ta rg  Świński, K oński i G arncarski. Ulice krzyżując się pod kątem  p ro ­
stym  podzieliły p rzestrzeń  m iasta  n a  czworoboczne bloki. Bloki podzie­
lono na  parcele  w sposób szeregowy, tj. jedna parcela  rów noległa do 
drugiej H. Na parcelach stały  budynki m ieszkalne szczytem  do ulicy, 
za nim i zaś budynki gospodarcze, jak  stajn ie, szopy, w arsz ta ty  lub ofi­
cyny m ieszkalne.

W iększe w arsz ta ty  p rodukcyjne skupiły  się nad  M łynówką, jak  m łyny, 
brow ar, słodownia, garbarn ie , rzeźnia, na przedm ieściach zaś w apienniki, 
cegielnia, piece garncarskie.

B r o w a r  był insty tucją szczególnego znaczenia. W Opolu przywilej piwo­
warski, tj. monopolistyczne prawo w arzenia piw a na sprzedaż, posiadało 
200 domów w obrębie m u ró w 1!. Budynki wokół rynku  m iały praw o do 5 w a­
rów, dalsze szeregi domów do 4 i do 3 w arów  (por. p lan  7). Od daw na jednak 
n ik t w domu piwa nie warzył, lecz oddawano jęczmień do brow aru miejskiego, 
gdzie za opłatą przerabiano go na piwo w  ilościach przewidzianych przyw ile­
jem  wedle „praw a porządku", tj. kolejnością wyznaczoną num eracją domów. 
„W spólnota piw ow arska" (Braukommune) posiadała monopol sprzedaży piwa 
w 34 wsiach okolicznych za pośrednictwem  znajdujących się tam  38 karczem

14 Porów nując szerokość parcel odnosi się w rażenie, jakoby pierw otnie sze­
rokość ta  była „znormalizowana", a zm iany nastąpiły  później na skutek łącze­
nia dwóch parcel lub dzielenia jednej. Na podw ójnych parcelach (np. n r  1,
12, 18, 31) w  połowie X V III w. stały  „wolne domy szlacheckie".

15 Tzn. praw ie wszystkie domy w  śródmieściu. Świadczy to o w ielkim  uprzy­
wilejow aniu m iasta z czasów średniowiecznych. W X V III w. we wszystkich 
m iastach Śląska przeciętnie na 100 domów w śródmieściu tylko 64 posiadało 
przywilej piwowarski.
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m iejskich 1B. Udział w  dochodach ze sprzedaży piwa i wódki był jednym  z po­
ważniejszych źródeł zarobkowych mieszczan.

W drugiej połow ie XV III w. pow stają  w  Opolu pierw sze m anufak tu ry  
zw ane wówczas „fabrykam i". B yły to g arbarn ie  Beerów  i P inkusa  stano­
w iące zaw iązki przedsiębiorstw  kapitalistycznych. C harak terystyczną jest 
rzeczą, że garb arn ie  pow stały  na m iejscu daw nych w olnych domów szla­
checkich 11.

W r. 1782 pow stały  z in ic ja tyw y rządu  pruskiego trzy  fabryk i kró lew ­
skie 18. Były to w ytw órnie  tk an in  baw ełnianych oraz jedw abiu , za tru d ­
n iające po k ilku  robotników . Z hodow lą jedw abników  zw iązane były  p lan­
tacje  m orw y na przedm ieściu O drzańskim  i G roszow ickim 10. W ym ienione 
wyżej w arsz ta ty  przem ysłow e nie obejm ują rzem iosła cechowego. Opole 
w X V III w. było przede w szystkim  m iastem  rzem ieślników . Posiadali oni 
około 80°/o budynków  w ew nątrz  m urów  i stanow ili około 50°/o ludności 
m iasta. R zem ieślnicy byli zrzeszeni w  17 cechach. Szczegółowo różnym i 
branżam i rzem iosła zajm iem y się w rozdziale o s tru k tu rze  zawodowej.

H andel rep rezen tow any  by ł przez 12 kram ów  przy ratuszu. W XVIII 
w ieku nadano praw o prow adzenia hand lu  właścicielom  2 domów 
w r y n k u 20. Ponadto  w ry n k u  sta ły  32 ław ki szewskie, 20 piekarsk ich
i s trag an y  przekupni. P rzy  ulicy  O drzańskiej znajdow ało się 20 ja tek  
m ięsnych. W ry n k u  była „ trak tie rn ia" , a na  przedm ieściach Odrzańskim , 
Groszowickim  i G osławickim  karczm y m iejskie. P raw o pędzenia i w y­
szynku w ódki było przyw iązane do w szystkich domów w m urach, lecz ko­
rzysta li z niego ty lko w łaściciele domów przy głów nych arte riach  kom u­
nikacyjnych  (por. p lan  7).

U rzędy m iejskie skupiały  się w ra tu szu  i w dom ach przy rynku , na 
Pasiece zaś zarząd dóbr i przedsięb iorstw  królew skich. Ponadto  w  Opolu 
były: urząd poborcy podatkow ego, u rząd  solny, fizyka pow iatow ego
i poczta 21.

In sty tucje  kościelne zajęły  p raw ie trzecią część pow ierzchni śródm ie­
ścia.

10 Do r. 1677 propinacja m iejska obejm owała 44 wsie. Ilością wsi obowią­
zanych do zaopatryw ania się w  piwo — Opole ustępuje tylko Wrocławowi, 
(56), dorów nując Legnicy (35). Był to również ślad dawnej świetności. W r. 1787 
w karczm ach m iejskich sprzedano 156 antałków  (Achtel) piwa.

17 Były to domy n r 193 (hr. Wilczka) oraz n r  194/5 (hr. Colonny), por. rysunek 
W ernera z r. 1750.

18 W domach n r  29, 108 i 175.
19 P róba rozwoju jedw abnictw a w Opolu zawiodła. Roczna produkcja nie 

przekraczała kilku  kilogram ów przędzy; w następnych latach zaniechano 
hodowli jedwabników.

20 N um er 1 daw ny „wolny dom“ hr. Fragsteina.
21 Opole było jedną z ważniejszych stacji dyliżansów pocztowych. W ciągu 

tygodnia przychodziły i odchodziły po 2 dyliżanse w  stronę K rakow a, W rocławia, 
Koźla i Dobrodzienia.
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Najważniejszą rolę w życiu m iasta odgrywała k o l e g i a t a  ś w.  K r z y ż a .  
Według s ta tu tu  z X III w. kolegiata składała się z 15 członków. Na podstaw ie 
przywileju z X III w. potwierdzonego przez ostatniego księcia piastowskiego 
w r. 1531, później zaś przez Habsburgów, członkowie kolegiaty posiadali: 7 bu ­
dynków w  mieście, 13 ja tek  mięsnych, 5 folwarków, 13 ogrodów, dwie winnice,
2 w łasne wsi i praw o pobierania dziesięcin z 154 wsi. Niegdyś każdy członek 
kolegiaty posiadał w  pobliżu kościoła św. Krzyża sw ą „rezydencję11. W XV III w. 
z budynków kolegiackich zostały: kościół, szkoła, przytułek dla starców, archi­
diakonat, dziekanat, kustodia, ku racja i w ikarówka.

Do parafii św. Krzyża należało całe m iasto oraz 20 okolicznych wsi (por. 
plan 8).

K lasztor M i n o r y t ó w  rozbudował się na przeciwległym do kolegiaty pół­
nocnym narożniku m iasta. W XVIII w. z zapisów piastowskich zachował jako 
własność folw ark na przedmieściu Groszowickiem i wyspę Pólko. W czasach 
pruskich ilość m nichów  zm alała z 30 w  r. 1750 do 10 w  r. 1788.

Klasztor D o m i n i k a n ó w  zajm ował teren  obok najstarszego kościoła 
św. Wojciecha; dom inikanie posiadali brow ar, 1 dom czynszowy i 3 „ćwierci" 
Pola.

J e z u i c i ,  sprow adzeni przez H absburgów  w  r. 1669, ulokowali się w pobliżu 
klasztoru Dominikanów, na terenie dawnego górnego zamku, z którego wów­
czas pozostała tylko ruina. Z m ateriałów  pochodzących z rozbiórki tej ruiny 
zbudowano kościół pod wezwaniem św. Trójcy. Jezuici dysponowali dużymi 
funduszami, m. i. posiadali folw arki w Bierkowicach, Nowej Wsi, Półwsiu, 
Przeszycach i na przedm ieściu Opola. W swej działalności położyli główny 
nacisk na szkolnictwo, otw ierając w  Opolu pierwsze gimnazjum. Po rozw ią­
zaniu zakonu w  r. 1773 jezuici pod firm ą królewskiego insty tu tu  szkolnego 
nadal prowadzili szkoły i kolegia z tą  różnicą, że adm inistrację ich m ajątków  
przejęło państwo. W r. 1787 kolegium jezuickie liczyło 7 profesorów i około 
105 uczniów w  5 klasach 22.

Obok wyżej wymienionych w  obrębie murów, istniały jeszcze 2 kościoły: 
św. Aleksego przy szpitalu pod tym  sam ym  wezwaniem  i św. Sebastiana przy 
placu G arncarskim . Ponadto na przedmieściu Odrzańskim  znajdow ał się kośció­
łek św. Krzyża obok dawnego szpitala dla zakaźnie chorych, a na przedm ieściu 
Groszowickim — drew niany kościółek św. B arbary  na m iejscu dawnego klasz­
toru Bernardynów. K lasztor ten ufundow any w r. 1473 przetrw ał tylko 100 lat. 
Wreszcie jeszcze jedna kaplica znajdow ała się przy zam ku na Pasiece. E w an­
gelicy w  tym  czasie nie m ieli jeszcze własnego kościoła i korzystali z sali 
ratuszowej jako kaplicy. Pod względem ilości kościołów i klasztorów  wśród 
m iast śląskich Opole stało na drugim  m iejscu po Wrocławiu.

PRZED M IEŚC IA. Na plan ie  z końca XV III w. Opole przedstaw ia się 
nam  jako system  k ilku  osiedli, k tórych  cen trum  stanow iło otoczone m u- 
rsm i śródmieście. Jako  odrębne jednostk i osadnicze m ożna w yróżnić: 
przedm ieście Groszowickie, dalej cztery  skupien ia budynków  tw orzące 
przedm ieście G osław ickie (U trata, W ygoda, m ają tek  arch id iakona i Ry- 
baki), następnie w yspę zam kow ą z O strów kiem  oraz przedm ieście O drzań­
skie złożone z dw u grup  budynków .

P r z e d m i e ś c i e  G r o s z o w i c k i e  tworzyło osiedle w yciągnięte wzdłuż 
drogi prowadzącej przez Groszowice, S trzelce do Krakowa. W ielki szm at ziemi 
między tą  drogą a Odrą zajmował m ajątek  m inorytów , sięgający aż na są-

22 H. H o f f m a n n ,  Die Jesu iten  in Oppeln, Wrocław, 1934. R ejestr 1787 
■wymienia tylko uczniów mieszkających w  konwikcie klasztornym  i na stancjach.

^ P rzeg ląd  Z achodn i 1/2
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siednią wyspę Pólko. Łącznie z polam i przedmieście to zajm owało około 66 ha; 
w  r. 1787 liczyło ono 41 domów zam ieszkanych przez ok. 400 ludzi. Byli to 
głównie w yrobnicy i ubożsi rzem ieślnicy (tkacze płótna).

P r z e d m i e ś c i e  G o s ł a w i c k i e  w raz v  R ybakam i zajmowało obszar 
około 55 ha (368 ludzi w  52 domach). Charakterystycznym  osiedlem na tym  
przedm ieściu były Rybaki nad Odrą. W małych lepiankach m ieszkali tam  
rybacy, szyprowie i flisacy (w 29 domach około 290 ludzi). Na wschód od Ry­
baków rozciągał się w ielki m ajątek  archidiakona, a przy drodze do wsi Kępa 
osobne osiedle, zwane U trata , tw orzyły folw arki i ogrody mieszczańskie. Przy 
drodze do Olesna stała karczm a m iejska „Wygoda", od k tórej wzięła nazwę 
ta  część przedmieścia. Na pograniczu przedm ieścia Gosławickiego i Groszowic- 
kiego wznosiła się (dziś już nie istniejąca) góra, z k tórej w ydobywano wapień 
dla dwóch wapienników.

Na przeciwległym  brzegu O dry rozciągało się (na obszarze około 64 ha) 
p r z e d m i e ś c i e  O d r z a ń s k i e  (226 m ieszkańców w  27 domach). Jedna • 
jego część rozciągała się wzdłuż O dry obok łąki do bielenia płótna (Blich), 
druga wokół drogi do Niemodlina. Przedm ieście to leżało na niskiej terasie 
zalewowej pokrytej gliną. Od średniowiecza była tu  czynna cegielnia miejska. 
Większość obszaru w ykorzystyw ano na pastwiska.

W y s p a  P a s i e k a  (około 60 ha) tw orzyła odrębną jednostkę adm inistra­
cyjną i gospodarczą, podległą bezpośrednio kam erze królew skiej. Tu m iał 
siedzibę zarząd dawnych dóbr książęcych przejętych przez króla pruskiego.
W końcu X V III w. sam zam ek nie był używany. Gospodarczo wyspa wyko­
rzystyw ana była jako po rt przeładunkow y dla transportu  rzecznego. Tutaj 
drogą kołową i w odną przywożono tow ary im portowane z Polski (sól) i Węgier 
(miedź), magazynowano i dalej transportow ano wodą. Ponadto O drą spła­
w iano drzewo i przewożono żelazo. W r. 1787 na w yspie znajdowały się k ró­
lewskie m agazyny soli, żelaza i drzewa, m łyn wodny i b row ar zamkowy.

Skraw ek północny wyspy Ostrówek, obok drogi łączącej m osty na Odrze, 
zajmowało m alutkie osiedle podm iejskie (13 domów, 106 mieszkańców). Na 
O strów ku znajdow ał się m iejski m agazyn soli.

U Ż Y T K O W A N IE  ZIEM I. Ogólną charak te ry s ty k ę  użytkow ania  ziemi 
p rzedstaw ia p lan  3. śródm ieście  w raz  z przedm ieściam i 'zajm ow ało ob­
szar 270 ha. Pod  względem  uży tkow ania ziemi przedm ieścia silnie kon­
tra s tu ją  ze śródm ieściem . N a przedm ieściach 90% pow ierzchni to  pola, 
łąk i i ogrody. Zabudow a przedm ieść o charak te rze  raczej w iejskim  
była  rozproszona i zajm ow ała n ieznaczny p rocent pow ierzchni (3,1%). 
Śródm ieście na tom iast było p raw ie  całe p ok ry te  gęstą zabudow ą 
(G9%) oraz siecią ulic i placów  (22,9%).

W iększe w arsz ta ty  w ytw órcze tw orzyły  pas w zdłuż M łynów ki, w raz 
z w apiennikam i i cegielnią, zajm ując 2,0% pow ierzchni przedm ieść i 3,7% 
pow ierzchni śródm ieścia.

W iększe obszary g run tów  upraw nych  na  przedm ieściach należały  do 
in sty tu c ji kościelnych (por. p lan  4).

M ieszczanie na  przedm ieściach posiadali 23 „folw arki"; by ły  to  ogrody
i gospodarstw a ro lne pow ierzchni od 5 do 30 m órg. M iejską w łasnością 
publiczną by ły  pastw iska oraz te ren  zajm ow any przez cegielnię, w a­
p ienn ik i i karczm y, w obrębie zaś m urów  — ratusz, brow ar, słodownia.
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ZA P LE C ZE  M IA S T A . W końcu X V III w. w Opolu były  ty lko 2 in sty ­
tucje o zasięgu, jakbyśm y się dziś w yrazili, w ojewódzkim . Był to zarząd 
dóbr królew skich na  Pasiece i arch id iakonat, obie zresztą in sty tucje  nie 
zw iązane z życiem  m iasta. Zasięg daw nej stolicy dzielnicowego księ­
stwa, k tó re  niegdyś obejm ow ało cały Śląsk G órny, zredukow ał się 
w ciągu w ieków  do gran ic zbliżonych do dzisiejszego pow iatu . Zaplecze 
m iasta oznaczyć m ożna zasięgiem  wsi, z k tó rych  m igrow ała ludność do 
Opola (por. p lan  8), wsi, w k tórych  sta ły  karczm y m iejskie, i granicam i 
parafii opolskiej. C harak terystycznym  zjaw iskiem  w  rozm ieszczeniu tych 
wsi jest to, że skupiają  się głów nie na  wschód od Odry. Ja k  widać, rzeka 
nie ty lko oddzielała tu  dw a różne u tw o ry  morfologiczne, ale i dw a re ­
giony gospodarcze i ku ltu ra lne , z k tórych  jeden ciążył do Opola, drugi 
do N iem odlina i Nysy.

R ejestr z r. 1787 w ym ienia 340 zam ieszkałych domów. W re jestrze  tym  
tylko n iek tó re  oficyny tra k tu je  się jako  odrębne budynki, pozostałe zaś 
policzono łącznie z dom am i frontow ym i. W edług k a ta s tru  ogniowego 
z r. 1787 Opole liczyło 316 budynków  frontow ych i 62 oficyny. B udynki 
określone nazw ą oficyn (H interhaus) to często sta jn ie  lub szopy, w k tó ­
rych była jedna  izba m ieszkalna przeznaczona praw dopodobnie dla 
służby. Obok takich  oficyn w obrębie m urów  było 80 s ta jn i i szop, a na 
przedm ieściach 84. Do końca XVIII w. olbrzym ią większość stanow iły  
domy drew niane lub  lep iank i z gliny, pok ry te  gontam i lub  słomą. D a­
chów ką k ry tych  było 22,4% budynków . Je s t to  poniżej średniej dla 
w szystkich m iast śląskich w  r. 1787, wynoszącej 29%. G ęsta zabudow a 
śródm ieścia, w ielka ilość budynków  gospodarczych, w  których hodow ano 
bydło i trzodę, ła tw opalne m ateria ły  budow lane, to  przyczyna częstych 
p o żaró w 23 i złych w arunków  sanitarnych . W blokach wokół ry n k u  stały  
budynki p iętrow e, w pozostałych przew ażały  dom y p a rte ro w e 24. Dotąd 
nie udało m i się odszukać danych co do ilości izb w  poszczególnych do­
mach. Pew ne przybliżone dane m ożna uzyskać z w ykazu szkód, sporzą­
dzonego po pożarze z r. 1739, k tó ry  zniszczył 2/3 m iasta. W ykaz ten  
obejm uje 80 domów z podaniem  ilości izb 25.

W edług powyższego zestaw ienia dom y jedno- i dwuizbow e stanow iły  
ponad 56%. Średnio na dom przypadało  2,8 izby. O strożnie przy jm ując  
W r. 1787 p rzeciętną 3 izby m ieszkalne na  dom otrzym am y dla 345 
domów 1035 izb, w  k tórych  m ieszkało 2.819 ludzi, a z w ojskiem , rozkw a-

2:1 Pożary, k tóre pustoszyły nieraz całe miasto, w ybuchały co la t kilkanaście. 
W XVII w. było ich 8, w  XVIII 4, por. F. I d z i k o w s k i ,  Geschichte der 
S tadt Oppeln.

24 Por. rysunek W e r n e r a  z r. 1750.
25 Wykaz ten zamieszcza F. I d z i k o w s k i ,  1. c., 203—204.

BUDYNKI I GOSPODARSTWA DOMOWE
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terow anym  w  dom ach pryw atnych , 3.366. — Średnio na izbę w ypadałoby 
co najm niej 2,7, a z w ojskiem  3,2 osób. Z b rak u  dokładnych danych

P o d z i a ł  80 d o m ó w  w e d ł u g  i l o ś c i  i z b  z r. 1 7 3 9

Budynki Ilość »//o Budynki Ilość 01lo

Razem 80 100 4-roizbowe 8 10,0

1-noizbowe. 12 15.0 • 5-cio „ 6 7.5
2-u 33 41.3 6-cio ,, 6 7.5
3-y „ . . 13 16.2 7-mio „ 2 2.5

co do ilości izb w  dalszych b adan iach  w arunków  m ieszkaniow ych opierać 
się m usim y na  ilości budynków . W poniższej tabe li zestaw iono domy 
ulicam i w edług w artości oraz w edług przypadających  na  n ie  ilości go­
spodarstw  dom owych i m ieszkańców  bez „stanu  w ojskowego".

Tabela I
Ś r e d n i a  w a r t o ś ć  d o m ó w .  Ś r e d n i a  i l o ś ć  m i e s z k a ń c ó w

i g o s p o d a r s t w  d o m o w y c h  w e d ł u g  u l i c

Nazwa ulicy
Ilość

domów
mieszk.

Średnia 
wartość 
domów 
w tal.

Średnio na 
1 dom 

mieszkań­
ców

Średnio na 
1 dom 

gospodarstw 
domowych

Ogółem 340 351 8.0 2.1
Śródmieście razem 197 375 8.t 2.0

Rynek ........................... 48 464 8.4 1.9
Odrzańska . . . . 32 340 8.1 1.7
F arn a ................................. 19 295 10.5 2.5
Gosławicka . . . . 18 361 10.2 1.9
Plac Garncarski . 16 370 6.4 2.6
Żydowska . . . . 14 326 7.3 1.5
Groszowicka . . . . 27 381 6.5 1.8
S ło d o w a ........................... 3 390 10.0 1.7
Szpitalna............................ 9 376 8.7 2.1
Kramy przy ratuszu. 11 284 4.9 1.6

Przedmieścia razem 143 312 8.0 2.3

Brama Zamkowa 10 1 5.2 1.2
Ostrówek. : . . . 13 |  310 8.1 3.0
Odrzańskie . . . . 27 298 8.4 2.1
Gosławickie . . . . 52 318 7.0 2.0
Groszowickie. . . . 41 313 9.5 2.9
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Największe, najdroższe i najbardziej uprzyw ilejow ane domy sta ły  
w blokach położonych najbliżej rynku . Równocześnie na  te  domy przy­
pada stosunkow o n iska przeciętna ilość m ieszkańców  i gospodarstw  do­
mowych. N ajw iększe zagęszczenie panow ało na  peryferiach  śródm ieścia
i na przedm ieściach, gdzie sta ły  najm niejsze i najtańsze  domy. Średnio 
na dom w  m ieście w ypadało  8,0 m ieszkańców  oraz 2,1 gospodarstw  do­
mowych, z w ojskiem  zaś 9,5 m ieszkańców  na dom. Ś rednia  ta  je s t nieco 
wyższa niż we w szystkich m iastach śląskich, k tó ra  w ynosiła 7,7.

G ospodarstw a dom owe podzieliliśm y w edług w ielkości i typów  osobno 
dla posesjonatów  i kom orników . P onad 30% kom orników  a ty lko 5,3% 
posesjonatów  żyło w gospodarstw ach najm niejszych (1 i 2-osobowe). Dla 
posesjonatów  typow e są gospodarstw a od 4—6 osób, licząc w raz z służbą 
domową i czeladzią. Z p u nk tu  w idzenia typu  gospodarstw a (posiadanie 
służby i czeladzi) zachodziły duże różnice m iędzy śródm ieściem  a p rzed­
m ieściam i oraz m iędzy posesjonatam i i kom ornikam i.

Tabela II
G o s p o d a r s t w a  d o m o w e  w e d ł u g  p o s i a d a n i a  s ł u ż b y  

i c z e l a d z i  o r a z  w e d ł u g  l i c z b y  o s ó b  w g o s p o d a r s t w i e  
(bez gospodarstw zakładowych)

Razem Gospodarstwa o liczbie osób
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1 wi<5-

cej
Ogółem 737 110 178 105 117 78 66 28 30 8 5 8 4

bez służby i czeladzi 506 110 164 81 76 38 22 12 3 _ _ __ _
ze służbą bez czeladzi 108 —• 10 18 24 21 16 5 8 4 1 1 _
z czeladzią bez służby 47 — A 4 9 13 7 7 2 — 1 __ _
ze służbą i czeladzią 76 — — 2 8 6 21 4 17 4 3 7 4

w tyra posesjonaci
Ogółem 269 9 28 36 45 47 40 19 21 8 5 7 4

bez służby i czeladzi .96 9 20 20 18 15 7 6 1 _ _ .. _
ze służbą bez czeladzi 71 - 4 U 13 14 13 4 6 4 1 1 _
z czeladzią bez służby 40 4 4 8 12 4 6 1 — 1 _ _
ze służbą i czeladzią 62 _ — 1 6 6 16 3 13 4 3 6 4

Tabele te  rzucają  nieco św iatła  na podział społeczny badanej ludności 
oraz na w arunk i życia różnych odłam ów  ludności.

N ajw iększy odłam  m ieszkańców  m iasta tw orzą ludzie nie za trudn ia jący  
s*ł najem nych (51% ogółu). Są to głów nie kom ornicy, a zarazem  m iesz-' 
kańcy przedm ieść. Żyli oni w  m ałych gospodarstw ach (średnio 2,7 osób 
na gospodarstw o domowe), przy czym najczęściej były to gospodarstw a 
osób sam otnych lub m ałżeństw  bezdzietnych. M ieszkali oni na ogół
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w  ciężkich w arunkach , bądź w  m iejskich oficynach, bądź w  ciasnych 
dom ach n a  przedm ieściach, po k ilk a  rodzin w  jednym  domu, często
i w  jednej izbie.

W odsetkach podział według typu gospodarstw domowych 
przedstawia się następująco:

Ogółem Śródmieść. Przedmieś. Posesjon. Komornicy

gosp.
dom.
°/10

śred.
wiel­
kość
gosp.
dom.

gosp.
dom.

«/10

śred.
wiel­
kość
gosp.
dom.

śred. 
gosp. wiel- 
dom. kość 

7  o gosp. 
dom.

gosp.
dom.0//o

śred. 
wiel­
kość 
gosp. 
t om.

gosp.
dom.

°l10

śred.
wiel­
kość
gosp.
dom.

Razem 100,0 3,7 100,0 3,9 100,0 3,0 100,0 5,1 100,0 2,7

bez służby i czel. 68,7 2,8 53,8 2.5 87,1 3,0 35,7 3,6 87,6 2,5
ze służbą bez czel. 14,6 4,8 21,6 4,0 6,3 4,3 26,4 5,2 7,8 4,3
z czeladzią bez służ. 6,4 5,0 9,2 4,9 3,0 5,6 14,9 4,9 1,5 6,0
ze stużbą i czeladz. 10,3 7,2 15,4 7,4 3,6 7,1 23,0 • 7,3 3,0 5,7

Zam ożniejszy odłam  ludności (31,0%) to ludzie za trudn ia jący  czeladź 
lub służbę. Do tej w arstw y  należą głów nie posesjonaci m iejscy, skupieni 
w śródm ieściu. Ś redn ia  w ielkość gospodarstw  dom ow ych w  tej w arstw ie 
w ynosiła 5,9 osób, licząc z czeladzią i służbą, k tó ra  tw orzyła  36% ogółu 
członków tego ty p u  gospodarstw . R odziny posesjonatów  m ieszkały w y­
gi dniej niż kom ornicy, zajm ując we w łasnych dom ach najlepsze po­
mieszczenia.

Służba i czeladź (około 18% ogółu) — nie  tw orzyła  w łasnych rodzin, 
żyjąc kątem  u swych pracodaw ców  w  okresie zdolności do pracy. W spisie 
nie na tra fiłem  ani na  jeden  w ypadek  w spólnego zam ieszkiw ania z p ra ­
codawcą służącej z mężem, czy z dzieckiem, lub czeladnika, czy parobka 
z rodziną. N atom iast w śród kom orników , szczególnie na przedm ieściach, 
często się spotyka kobiety  sam otne z dziećmi. S tąd  m ożna w nioskować, 
ż" celibat był w arunkiem  otrzym ania pracy i m ieszkania u pracodaw cy 
dla służby i czeladzi.

RUCH NATURALNY I MIGRACJE

Od r. 1746 posiadam y dane o ilości ludności Opola na  podstaw ie co­
rocznie sporządzanych re jestrów  dusz 2“. W cześniejsze re je s try  nie obej­
m ow ały całej ludności. P orów nując dane z kolejnych la t tra fiam y  na 
zagadki, k tó re  trudno  inaczej w ytłum aczyć jak  niedokładnością spisu.

25 w  A rchiw um  M iejskim w  Opolu zachowały się praw ie wszystkie zesumo- 
w ania ludności od r. 1746, natom iast tylko kilka im iennych spisów.
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Oto np. w  r. 1752 zanotow ano nagły  w zrost o 600 ludzi, tj. o 30% więcej 
niż w  poprzednim  roku. W latach  następnych  w yniki są coraz dokład­
niejsze. In stru k c je  w ładz dom agały się, aby każdorazow y w zrost czy 
ubytek  ludności by ł odpow iednio uzasadniony. Często jed n ak  w yjaśn ie­
n ia  są bardzo naiw ne. Np. w  r. 1765 zaznaczono „15 osób m niej z pow odu 
W yjazdu biskupa". Inne  brzm ią praw dopodobniej, jak  np. spadek ludności 
po r. 1770 tłum aczą epidem ią, ucieczką na  w ieś i zw alnianiem  czeladników  
z powodu unieruchom ienia w arsztatów  tkackich. Spotyka się też uzasad­
n ien ie  w zrostu  liczby ludności jako  skutek  sporządzenia dokładniejszego 
spisu.

Zgodnie z urzędow ym i ujęciam i ludność Opola bez w ojska rozw ijała 
się w następujący  sposób: do r. 1755 około 2.000, w r. 1802 ponad 3.000, 
W r. 1816 — 4.000, w  r. 1821 — 5.000, w  r. 1828 — 6.000 i w  r. 1842 —
7.000. v

W r. 1787 Opole liczyło 2.819 m ieszkańców , a w raz ze „stanem  w oj­
skow ym " 3.366. W tym  sam ym  czasie N ysa liczyła 5.863 ludności cyw ilnej,
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P ru d n ik  3.398, Racibórz 3.272, Głubczyce 3.123, pozostałe m iasta Górnego 
Ś ląska m iały m niej ludności niż O po le27.

Przyczyną bardzo powolnego w zrostu zaludnien ia  w m iastach w XVIII 
w ieku są w aru n k i ekonom iczne i n ik ły  przyrost n a tu ra ln y . W latach  
1783— 1792 we w szystkich m iastach Ś ląska średnia roczna m ałżeństw  
w ynosiła 7,6 prom il., urodzin (chrztów) 35,0 prom il., a zgonów 35,2 pro­
m il 2S. Śm iertelność więc w m iastach pochłaniała cały przyrost. W tym  
sam ym  czasie w ieś w ykazyw ała sta łą  przew agę urodzeń (39,3 promil.) 
nad zgonam i (29,8 promil.). S tąd  wolno przypuszczać ,że w arunk i higie­
niczne życia w  m ieście były  znacznie gorsze niż n a  wsiach, oraz że w zrost 
ludności w  m iastach nastąp ić  m ógł ty lko  poprzez m igrację ze wsi do 
m iast. O ru ch u  na tu ra ln y m  ludności Opola posiadam y dane ty lko z 10 la t: 
od r. 1773 do r. 1782 20. W edług nich przypadało  średnio na rok 23,4 
m ałżeństw , 106,6 urodzeń (chrztów) oraz 105,4 zgonów. Jeśli p rzyjąć 
w tym  okresie średnią  ilość ludności 2700, uzyskam y następu jące w ska­
źniki: urodzenia — 39,4, m ałżeństw a — 8,6, zgony — 39,0 prom il. A zatem  
średni roczny przyrost w  la tach  1773 do 1782 w ynosił 0,4 prom ille, tj. 
kilkanaście osób.

W la tach  tych faktycznie ludność w zrosła o ok. 400 ludzi, co mogło na­
stąpić jedynie  na skutek  dopływ u z zew nątrz.

Zanim  rozpatrzym y problem  m igracji, zatrzym am y się chw ilę nad po­
działem  ludności w edług płci i w ieku:

Tabela III 
L u d n o ś ć  w e d ł u g  p ł c i  i w i e k u

Razem Mężczyźni Kobiety
NalOOOmęż- 
czyzn przy­
pada kobiet

Ogółem 3.366 1.721 1.645 955
bez wojska w służbie 

czynnej30 3.116 1.471 1.645 1.118
bez „stanu wojskowego” 2.819 1.372 1.447 1.055
powyżej 14 lat 2.007 891 1.116 1.252
poniżej 14 lat 812 481 331 627

27 W edług Tabeli historycznej Śląska z r. 1787.
28 Obliczono na podstaw ie odręcznych notatek zamieszczonych na egzem­

plarzu Tabeli historycznej Śląska z r. 1787.
29 Por. Z i m m e r m a n n ,  Beitrage, t. III s. 53.
30 Często urzędowe dane o ludności m iast z XVIII w. obejm ują ludność bez 

żołnierzy w służbie czynnej z doliczeniem żon i służby żołnierzy. Spotyka się 
również stany ludności bez wojska, z rodzinam i i służbą. Jeśli się zawczasu nie 
wyjaśni, czy dana sum a ludności obejm uje stan  wojskowy, czy też nie, można 
dojść do fałszywych wniosków przy porównyw aniu stosunku procentowego płci.
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C harakterystyczna jest bardzo znaczna przew aga kobiet w  grup ie  po­
wyżej 14 lat. Je s t to w ynik  specjalnej „polityki popu lacy jnej11 posesjo- 
natów  m iejskich w okresie feudalnym . M ianowicie przew agę kobiet

L u d n o ś ć  ( b e z  „ s t a n u  w o j s k  o w e g  o”) w e d ł u g  w i e k u

Razem • Poniżej 14 lat Razem
°/10

Poniżej 14 lat
°/la

Ogółem 2.819 812 100.0 29.1

mężczyźni 1.372 481 100,0 35,0

kobiety 1.447 — 331 100,0 ' 22,8

w grupie powyżej 14 la t tw orzą dziew częta sprow adzone do pracy  prze­
w ażnie ze wsi. W r. 1787 tak ich  dziew cząt było 235, co stanow iło 21% 
kobiet w tej g rupie  w ieku. Bez służby i czeladzi w  grupie  poniżej 14 la t 
w ypada na 1000 m ężczyzn 827 kobiet, w grupie  zaś powyżej 14 la t — 
— 1.214.

W m ieście feudalnym  znaczny odłam  ludności (a więc czeladnicy, te r ­
m inatorzy, parobcy i służące) zm uszony był do życia w celibacie.

Założenie w łasnej rodziny było pew nego rodzaju  przyw ilejem  w arstw  
posiadających. K om ornicy znów ograniczeni byli w rozroście rodziny 
w arunkam i ekonom icznym i i m ieszkaniow ym i.

W tym  u tru dn ien iu  zak ładania  rodzin w arstw  nie posiadających m ożna 
się dopatryw ać jednej z w ażniejszych przyczyn stabilizacji ludności m iast 
feudalnych.

U szeregow anie rodzin w edług w ielkości podziałem  na rodziny pose- 
sjonatów  i kom orników  daje podobny obraz jak  tabela gospodarstw  do­
mowych.

Tabela IV
R o d z i n y  w e d ł u g  i l o ś c i  c z ł o n k ó w  ( b e z  o s ó b  s a m o t n y c h )

Ilość członków Razem rodzin Posesjonaci Komornicy

O gółem 589 239 350

2 202 55 147

3 121 52 69
4 123 51 72
5 65 33 32
6 42 24 18
7 26 17 9
8 9 6 3
9 1 1 —
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N ajm niejsze rodziny (2-osobowe) stanow iły 42% w szystkich rodzin ko­
m orników , podczas gdy u  posesjonatów  ty lko 23%. Średnia wielkość ro­
dziny kom ornika w ynosiła 3,3 osób, podczas gdy posesjonata 4,0 osoby. 
Ś rednia  w spólna — 3,5.

Pom ijając na  razie rozw arstw ienie społeczne ludności, wszystkich 
m ieszkańców  m iasta podzielić m ożna na k ilka kategorii z p u n k tu  w idze­
n ia  trw ałości osadnictw a i m igracji.

N ajbardziej zasiedziałą grupę stanow ili posesjonaci, w łaściciele n ie ru ­
chomości. Byli to  głów nie rzem ieślnicy cechowi, kupcy i część urzędni­
ków. Wszyscy posiadali praw o m iejskie, w łasność zaś w iązała ich trw ale  
z m iastem . W latach  1777— 1787 w yjechały z m iasta ty lko 3 rodziny 
posesjonatów , podczas gdy spośród nieposesjonatów , posiadających praw o 
miejskie, opuściło Opole 23 rodziny. Posesjonaci w raz z rodzinam i liczyli 
około 35% m ieszkańców  m iasta.

W śród ludzi nie posiadających w łasności nieruchom ej w yróżnić można 
dwie g rupy  ludności. Jedna to  przebyw ający czasowo w mieście ruchliw y 
elem ent drobnych rzem ieślników , czeladników  i  term inatorów . P rze­
nosili się orii z m iasta do m iasta poszukując pracy  i nauki. Ta przepły­
w ow a ludność m iejska liczyła około 25% m ieszkańców  Opola. D rugą 
grupę tw orzyła  ludność napływ ająca ze wsi, skupiająca się p raw ie w y­
łącznie w  w arstw ie w yrobników  i służby.

O ludności w iejskiej napływ ającej do m iasta posiadam y ty lko czę­
ściowe inform acje. G łów nym  źródłem  jest spis poddanych urodzonych 
we wsiach królew skich przebyw ających na  teren ie  Opola w  r. 1782. 
W roku  tym  w ykazano 457 osób zobowiązanych do złożenia opłaty za 
zezwolenie na  pobyt poza w sią (tzw. Schutzgeld). Załączona m apka (por. 
p lan  8) pokazuje, że najw ięcej osób przesiedlało się ze wsi położonych 
w najbliższej okolicy m iasta na wschodnim  brzegu Odry. Całą ludność 
w iejską p rzebyw ającą w  mieście szacujem y na 25%.

Osobną kategorię osadniczą tw orzył stan  wojskowy. Żołnierze, służąc 
przez 20 łat, zakładali często w łasne rodziny, byli zaś zakw aterow ani 
w p ryw atnych  dom ach mieszczańskich. W r. 1787 „stan wojskow y" 
liczył 540 osób (ok. 15°/o ogółu), w tym  250 żołnierzy, resztę zaś stano­
w iły rodziny i zatrudn iona u nich służba.

Zatem  tylko jedną trzecią część ludności trak tow ać m ożna jako silnie 
zw iązaną z m iastem , reszta zaś to ludność m igru jąca z m iasta do m iasta 
i nap ływ ająca ze wsi.

i STRUKTURA ZAWODOWA

O dtw orzenie dokładnego podziału zawodowego ludności na podstaw ie 
re je s tru  dusz napo tyka trudności. P raw ie  przy  każdym  nazw isku głowy 
gospodarstw a domowego podano zawód lub źródło u trzym ania, 
lecz nie zawsze określenia te  są dokładne. W w ielu w ypadkach poprze-
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st-ano na takich, jak  np. „w dow a11, „w yrobnik", „kobieta dom owa" itp. 
Pew ną ilość tak ich  ogólników udało się zredukow ać przez odszukanie 
w re jestrach  w cześniejszych lub  późniejszych (z r. 1786 i 1788) dokład­
niejszego określenia zajęć zarobkow ych danej osoby. Np. n iek tóre  osoby 
oznaczone w rej. 1787 jako wdowy zaliczono n a  podstaw ie rej. 1786 lub 
1788 do prządek, szwaczek, kucharek  itd., podobnie n iek tórych  w yrob­
ników  — do szyprów, pasterzy, posłańców itp. Źródła rów nież n ie po­
zw alają określić zajęć starszych członków rodziny oraz parobków  i dzie­
wek (Knechte, Magdę). O tych ostatn ich  w iem y tylko, że m ieszkali 
razem  z pracodaw cą i zatrudn ien i byli po części w gospodarstw ie domo­
wym, po części w w arsztacie. W tym  okresie zdarzało się coraz częściej, 
że rzem ieślnicy za trudn ia li członków swej rodziny jak  i służbę w  swych 
w arsztatach na miejsce czeladników. Oto np. w  spisie tkaczy z 1764 r . ,ł 
jedną trzecią część zatrudnionych u m ajstrów  tkackich  stanow iły  córki 
i dziewczęta. W iększe ilości dziew cząt i chłopców zatrudn ia li m ieszcza­
nie posiadający folw arki na  przedm ieściach lub hodujący bydło i trzodę.

W drugostronnej tabeli podziału zawodowego zachow aliśm y kolejność 
rub ry k  spisowych (gospodarze, członkowie rodziny, służba, czeladź), uk ła ­
dając poszczególne rodzaje pracy w  gałęzie i działy stosow ane we w spół­
czesnych schem atach s tru k tu ry  zawodowej.

Rolnictwo. W Opolu stosunkowo nieznaczny odsetek (4,5%>) ludności trudn ił 
się wyłącznie rolnictwem, hodowlą i rybactwem . W rzeczywistości ilość za trud­
nionych w tych gałęziach była znacznie wyższa. Zapewne większość w yrobni­
ków, zamieszkałych na przedmieściach w  gospodarstwach mieszczańskich, co 
najm niej sezonowo zatrudniona była w rolnictwie. Takich wyrobników  nali­
czyć można ok. 170, w raz z rodzinami.

Rolnictwo również stanowiło zajęcie uboczne wielu rzemieślników, urzędni­
ków i duchownych, posiadających tzw. folw arki na przedmieściach. Folw ar­
ków takich było 23 oprócz dóbr kościelnych (archidiakona i minorytów). N a­
leżały one do urzędników (5), siodlarzy (4), szewców (4), rzeźników (3), gar­
barzy (2), m ydlarza, powroźnika, gorzelnika, kotlarza i lekarza (po 1).

Ogólna powierzchnia ziemi użytkowanej rolniczo wynosiła około 3.000 m or­
gów m agdeburskich.

Właściciele domów mieli prawo tuczenia świń w celach handlowych. Ogó­
łem w r. 1787 hodowano w  Opolu 133 konie, 54 woły, 293 krowy, 534 owce,
31 cieląt, 342 świnie. W obrębie m urów  trzym ano głównie konie i świnie, na 
przedmieściach zaś bydło i owce. Najwięcej koni i bydła znajdujem y w  m ają t­
kach kościelnych (17 koni, 12 wołów, 34 krowy, około 500 owiec). W śródm ie­
ściu największe ilości świń hodowali szewcy: 13 hodowców •— 53 świnie; 
8 piekarzy — 32 świnie, 7 rzeźników — 17 świń, 1 cieśla aż 14 świń. Większość 
hodowców świń to osoby zajm ujące się zarazem gorzelnictwem, gdyż świnie 
tuczono na w ywarze gorzelnianym.

Również do zajęć ubocznych, nie zanotowanych w  spisie, należało pszczelar­
stwo. W Opolu w r. 1787 naliczono 540 u l i32 należących do 27 pszczelarzy.

31 „Tabela tkackiego cechu", napisana w  języku polskim, załączona została 
do Tabeli historycznej z r. 1764, A. M. O., A. A., 1519, Die jahrlichen histori- 
schen Tabellen.
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Tabela V
P o d z i a ł  z a w o d o w y  l u d n o ś c i  — O p o l e  w r. 1787

Rodzaje, gałęzie 
i działy G

ło
w

y
go

sp
ód

.
do

m
ow

yc
h Członkowie

rodziny

C
ze

la
dn

ic
y

Pa
ro

bc
y

T
er

m
in

at
or

zy
Sł

uż
ąc

e Razemwyżej 
14 1.

niżej 
14 r. razem

m. k. m. k. m. k.
Ogółem (z wojskiem) 886 178 — — 1777 105 93 80 247 3366

„ (bez stanu wojsk.) 636 178 88 681 381 377 1527 105 62 80 231 2819

I. Rolnictwo, ogrodnictwo, .
rybołówstwo, hodowla 26 6 33 21 21 81 — 7 1 11 126
dzierżawca 3 _ _ 3 3 1 7 — 3 _ 3 16
właściciel folwarku . 1 — 1 1 1 — 3 — 3 — 3 10
właściciel gosp. rolnego . 4 — 3 5 4 5 17 — 1 — 1 .23
ogrodnik . . . . 3 — 6 1 2 9 — — — 2 14
rybak . . . . 8 2 11 6 3 22 — — 1 — 31
hodowca jedwabników . 1 — - 1 1 3 5 — — — .— 6
owczarz . . . . 5 — — 5 5 14 — — — 2 21
pastuch . . . . i — — 1 2 4 — — — — 5

II. Przemysł przetwórczy . 290 45 53 364 217 222 856 100 21 56 130 1498
1. mineralny . . . . 13 — 2 16 6 5 29 5 1 1 5 54

ceglarz . . . . 1 — 1 2 2 1 6 — 1 — 1 9
garncarz . . . . 10 — — 12 3 3 18 5 — 1 4 38
wapniarz . . . . 2 — 1 2 1 1 5 — — — — 7

2. metalowy i precyzyjny . 19 — 5 24 13 14 56 10 — 5 7 97
blacharz . . . . 1 __ 1 1 1 2 5 1

* _ 1 8
hutnik33 . . . . 1 — — 1 1 — 2 — -- -- 3
kotlarz . 2 — 1 2 — 1 4 1 -- _ 2 9
kowal . . . . 5 — 2 9 4 4 19 4 -- l' _ 29
łożownik . . . . 1 — — 2 — 1 3 — — _ _ 4
ostróżnik . . . . 1 — — 1 — 2 3 — -- _ 1 5
rusznikarz . . . . 2 — — 1 1 — 2 — -- 2 2 8
szlifierz . . . . 1 — — 1 2 3 4 1 -- 6
ślusarz . . . . 4 — 1 6 1 1 14 3 -- 1 1 23
zegarmistrz 1 1 — 2

3. chemiczny 7 — 1 12 12 5 30 1 2 1 8 49
mydlarz . . . . 7 — 1 12 12 5 30 1 2 1 8 49

4. włókienniczy 67 28 16 90 37 4B 191 18 1 8 12 325
dziewarz . . . . 1 2 _ 1 _ _ 1 _ _ _ _ 4
farbiarz . 1 — — 1 2 1 4 — _ _ 1 6
pończosznik 3 — — 4 2 — 6 — — -- 1 10
powroźnik . . . . 6 — 2 8 2 5 17 — — 1 4 28
prządki . . . . — 24 — 1 2 1 4 — 1 _ .—. 29
sukiennik . . . . i — _ 3 — — ' 3 _ _ _ 4
tkacz fabryczny 3 — — 2 3 5 10 2 — 1 1 17

,. lnu . . . . 52 2 14 70 26 36 146 16 — 6 5 227
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R odzaje, ga łęzie  

i  dzia ły
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T
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m
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zy

Sł
u

żą
ce Razemw y żej  

14 1.
niżej 
14 1. razem

m. k. m. k.

5. p ap iern iczy 1 __ __ 1 1 3 5 __ __ __ __ 6
introligator 1 — — 1 1 3 5 — — — 6

6. skórzany 15 1 3 17 20 12 52 8 4 3 12 95
białoskórnik 1 --- — 1 __ 2 3 — — — — 4
czerw onoskórn ik 3 --- 1 4 6 5 16 5 2 2 6 34
garbarz-fabrykant . 1 --- 1 3 2 1 7 — 1 — 1 10
kurdyban ik 1 --- 1 1 3 — 5 — — — — 6
paśnik  . . . . 1 — 1 — 1 2 — — — 1 4
rym arz . . . . 3 __ — 2 3 1 6 — — — — 9
siodlarz . . . . 5 i — 5 6 2 13 3 1 1 4 28

7. d rzew n y , 16 — 3 15 7 6 31 7 — 5 6 65
bednarz . 5 __ 1 6 1 1 9 1 — 4 2 21
lodziarz . . . . 1 --- — 1 1 __ 2 — — — 1 4
stelm ach  . . . . 3 --- 2 3 2 2 9 3 — 1 ' 16
stolarz . . . . 5 --- — 5 3 3 11 3 — — 2 21
tokarz . . . . 2 — — — — — — — — 1 3

8. spożywczy 45 3 9 66 27 34 136 15 7 7 39 252
browarnik 2 — 1 3 2 2 8 t — __ 1 12
p o m ocn ik  brow. 6 — — 7 2 6 0 — — — ■— 21
gorzeln ik 1 3 — 3 — 2 5 — — — 6 15
m łynarz , 2 — — 3 4 2 9 5 — 2 2 20
palacz k a w y 2 — — 5 — 2 7 — — — — 9
piekarz . . . . 11 — 2 16 7 9 34 3 — — 12 60
piernikarz 1 — — 1 — — 1 — — — 2 4
rzeźn ik  . . . . 20 — 6 28 12 11 57 6 7 5 16 111

9. o d z ieżo w y 74 13 10 91 74 69 244 30 2 24 29 416
guzikarz . . . . 1 1 2
kapeluszn ik 3 — — 3 4 2 9 1 — 3 1 17

„ słom iany 1 — — 2 — — 2 — — — — 3
krawczyni (szwaczka) — 12 — 3 2 3 8 — — — — 20
k raw iec . . . . 21 — 2 25 17 16 60 9 — 3 2 95
kuśnierz . . . . 9 — 1 11 13 13 38 2 — 3 2 54
rękawicznik 5 — 2 5 8 4 19 4 — 2 2 32
szew c  . . . . 34 1 5 42 30 31 108 14 2 13 21 193

10. b u dow lan y 29 — 4 28 19 23 74 4 4 2 10 123
cieśla  m ajster . 4 — — 5 ' 3 3 U 4 2 1 4 26

„ czelad n ik 3 — — 3 2 2 7 — — — — 10
murarz majster 15 — 4 15 11 14 44 — 2 1 4 66

„ czeladnik 3 — — 2 2 1 5 — — — — 8
szklarz . . . . 3 — — 2 1 2 5 — — — 2 10
sztukator . . . . 1 — — 1 1— 1 2 — — — — 3
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Rodzaje, gałęzie 
i działy

-qu>->
s> O O ^ Q, 3
® co 5rh °-2 U bsTJ

m J k.

Członkowie
rodziny

wyżej 
14 1.

m. k.

niżej 
14 1. L

m .! k.

II. różny
grzebipunik
perukarz

III. Wyrobnicy

IV. Handel, komunikacja, 
przem ytł gospodni

1. handel
handlarka domokrążna 
handlarz

„ drzewem .
„ kawą 

mąką 
żelazem 

kredytor . 
kramarz . 
krupiarz 
makler 
subiekt

2. komunikacja
pocztmistrz
posłaniec
przewoźnik (mąki)
szyper
woźnica

3. przemysł gospodni
karczmarz
oberżysta

V. Usługi .
dozorcy domów, posłu 
gaczki 
grabarz 
kamerdyner 
kominiarz 
kucharka 
kucharz . 
praczka . 
służba domowa 
stangret .

3 89 51 43 186

2 
5 
2

117

53

6
5
1
1
2
3

2, 28 16|22

1 — 
1 —

25

3 
6

87

4
5 
3

68 
7

17
12
5

II 10

21

4
26
1
2

34

2 2

Razem

16

11
5

268

280

21 | 114

11 
9 
2 
4 
3 
8
3 

61
1
4 
8

132

14
10
6

93
9

34

23
11

65

16
3

6
4
9
2
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R odzaje, gałęzie

Ao
^"d js> o o

C zło n k o w ie
rodziny o
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a  a/j g 0 o 
suro

w y żej  
14 1.

niżej 
14 1. razem

-d
"a>

CJ
Of->

a
0f-t iż

ąc
e

m. k. m. k. m. k. 6 Tj
P-.

0)
H uo

VI. Służba publiczna, szkol­
nictwo, lecznictwo 103 2 12 81 32 26 151 3 19 9 42 329

1. U rzęd n icy 29 — 6 36 12 13 67 1 8 1 25 131
aktuariusz' 1 __ _ 1 _ _ 1 _ _ 2
bu d o w n iczy  m iejski 2 1 1 1 2 6
dyrektor m iasta 1 __ 2 4
inspektor a k cyz — 1 — --- — 1 — — — __ 2

„ słodu — 1 2 2 1 6 — — — 1 8
justicjariusz — 1 4 3 2 10 1 1 __ 2 18
konsul . . . . —. __ 1 2 __ 3 __ 2 _ 5 9
kontroler — 1 2 2 5 __ 1 8

„ so ln y — — 1 — — 1 — — __ 2
lekarz okręgow y — — 1 — — 1 — — — 2 4
pisarz . . . . — — 3 1 1 5 — — — — 6
pisarz bram ow y — 2 8 — 4 14 — — __ 2 20
poborca akcyz 1 - — 1 2 1 4 — — __ 2 7
pob orca  p o d atk ow y — 1 1 — 2 — 1 — 1 5
registrator — — 1 — — 1 — — — 1 3
sekretarz urzędu leśnego . — — 2 — — 2 — 3 — 2 8
senator . — — 4 1 2 7 — — — 3 12
skarbnik m iejsk i — — 1 — — 1 — — __ 1 3
sp ed ytor  . — — — — — -u. — — __ 1
żupnik  so ln y — 2 ' — — 2 — — — — ■ 3

2 funkcjonariusze 18 2 18 9 5 34 i — 3 3 59
dozorca w ięz ien n y — 1 1 _— __ 2 __ __ 1 1 5
dozorca żebraków  . 1
dragon . . . . — — 3 i 2 6 — — — 1 10
kat  . . . — — 1 — 1 2 — — — — 3
m agazynier  so ln y — 1 3 — — 4 — — — __ 6
strażnik . . . . — — 4 2 — 6 — — _ __ 10

2
trębacz m iejski r— — 1 4 1 0 1 — 2 1 11
w o źu y  . . . . 4 --- — 4 2 1 7 — — — — 11

3. Szkoln ictw o, k o ścio ły 45 — 1 15 7 1 24 — 10 3 9 91
n a u czy c ie l 2 __ — 4 __ 1 5 _ _ _ 2 9
profesor koleg. 9
szkolnik  żyd . . --- — 3 4 __ 7 — __ __ __ 8
d u chow ni 27 __ — t __ __ 1 __ 8 5 7 46

2
kantor . . . . _ — 2 2 _ 4 _ _ _ _ 7
m inistrant 1

2
organista . . . . -- 1 3 1 _ 5 _ _ _ j_ 6

1
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Rodzaje, gałęzie

-n o 
.  ^  

£^  c o

członkowie
rodziny o

NUO

i działy ^  O o 
b u  fcJ0"C

wyżej 
14 1.

niżej 
14 1. razem

'3-aca
'aj

OAO
"cca ooCS*•N

razem

m. k. m. k. m. k.
NO 3a

3
cn

4. lecznictwo 11 2 3 12 4 7 26 1 1 2 5 48

akuszerka 1 2 1 1 — _ 2 ----- — — 1 6
aptekarz . . . . 2 — — 2 1 3 6 1 — — — 9
cyrulik . . . . 6 — 2 6 3 2 13 ----- 1 2 3 25
lekarz . . . . 1 .— • — 1 — — i ---- — — 1 3
pielęgniarz 1 — — 2 — 2 4 ----- — — — 5

V II .  Bez p ra c y  zaw odow e j 71 99 4 28 24 19 75 — 2 1 5 253

emeryt . . . . 4 _ _ 1 _ ___ 1 ----- — — 2 7
inwalida . . . . 2 — — 2 — 2 4 ---- — — — 6
podopieczni 4 11 15
student . . . . 54 1 55
wdowy, właścicielki do­
mów . . . . 14 2 6 4 1 13 1 28
wdowy, starcy 1 34 2 13 7 6 28 ---- — — 1 64
żebrak . . . . 6 10 — 3 I •r— 4 ----- — — — 20
nieokreślonego zawodu — 5 — 2 — ----- 2 ----- 1 1 1 10
prostytutka — 25 — 1 12 10 23 ----- — — — 48

I tu  przeważali rzemieślnicy, najw iększą zaś pasiekę posiadał w ikary (90 uli). 
C harakterystyczną grupę zawodową związaną z eksploatacją rzeki stanowili 
rybacy. W kolejnych spisach ten sam człowiek figuruje raz pod określeniem 
„rybak“, drugi raz pod „szyper" lub „flisak". Można z tego wnioskować, że 
rybacy trudnili się również i flisactwem. G ranica między tym i zawodami była 
płynna. Jedni i drudzy m ieszkali w  tej samej osadzie: Rybaki. R ejestr z r. 1787 
wym ienia 8 rybaków  i 24 szyprów.

Rzemiosło. Połowa ludności Opola żyła z rzemiosła. Najliczniej reprezento­
wane były rzemiosła odzieżowe, włókiennicze i spożywcze. Wśród odzieżow­
ców najliczniejszą grupę tw orzyli szewcy: 34 m ajstrów  i 23 czeladników. Rów­
nież we wsiach powiatu opolskiego szewcy w ybijają się na jedno z czołowych 
miejsc (37 majstrów). Szewcy sprzedaw ali obuwie w 32 ławkach. Obok cecho­
wych szewców w Opolu był cały szereg pokątnych szewców (fuszerzy, p a rta ­
czy), którzy rekrutow ali się spośród żołnierzy. Wywoływało to ostre sprze­
ciwy ze strony cechu 34.

32 Tylko w  połowie tych uli były roje. A. M. O. Rep. 229, n r 1081 Bienen- 
stand der S tad t Oppeln 1789—1809.

33 W Opolu nie było huty  żelaza. Ów hutnik  mógł być zatrudniony w m a­
gazynie żelaza na Pasiece lub też być czasowo przebywającym  w Opolu ro­
botnikiem  którejś z hu t znajdujących się nad Małą Panwią.

M M. in. cech szewców w swych skargach stwierdza, że żołnierze-szewcy 
zatrudniają  czeladników spośród urlopowanych żołnierzy i nie tylko reparują, 
lecz szyją buty nowe. A. M. O. III 231, Sachen des hiesigen Schuhm acherm ittels 
wegen der Fuscher und d. m. 1736—1803.
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Opole w  roku 1787 129

Włókiennictwo utrzym ywało ponad 12%) ludności m iasta. Tkacze płótna tw o­
rzyli najliczniejszy cech w  Opolu. Oto k ilka danych z ostatniego etapu rozwoju 

-tkactwa w  Opolu:
r. 1764 — 45 m ajstrów , 10 czeladn., 73 krosien 

1771 — 37 „ 13 „ 79 
1787 — 55 „ 22 „ 83

Różnica między ilością krosien a ilością m ajstrów  i czeladników spowodo­
w ana była, jak  wspomniano, zatrudnianiem  członków rodzin (żony, córki) 
-lub dziewcząt w  tkactwie. Tkactwo przeżywało kryzys z powodu m anufak tur 
oraz konkurencji tkaczy w iejskich (w powiecie opolskim było 136 tkaczy w iej­
skich).

W gałęzi spożywczej na czoło w ysuw ali się rzeźnicy. Trzym ali oni praw em  
czynszu 20 ja tek  (w XVI w. było ich 28). W śród rzeźników obowiązywała ko­
lejność. M ianowicie co tydzień inny rzeźnik m iał praw o uboju. Rzeźnicy, w y­
soko opodatkowani, ograniczeni do pew nych dni uboju, toczyli zaciekłą w alkę 
z konkurencją „fuszerów", którzy nie płacąc podatków  bili bydło na w łasną 
r ę k ę ’5. W następnych latach ilość rzeźników spadała (w r. 1811 do 10) pomimo 
wzrostu ludności w  mieście.

Piekarze również posiadali przywilej sprzedaży pieczywa w  20 ławkach. 
Piekarstwo, jak  się wydaje, było rzemiosłem najbardziej ustabilizowanym . Przez 
kilka wieków ilość m ajstrów  w aha się między 12 a 15, a od XIV w. nie zmienia 
się ilość ławek aż do zniesienia uprzywilejowanych miejsc sprzedaży w  XIX  w. 
Wszyscy piekarze posiadali w łasne domy w śródmieściu.

W dziale spożywczym rzemiosła liczba 4 gorzelników podanych w  rej. 1787 
nie odpowiada faktycznej liczbie osób trudniących się pędzeniem i wyszyn­
kiem wódki. Przywilej ten przyw iązany był do wszystkich domów w  śród­
mieściu. Jak  wynika z tabeli profesjonistów  z r. 1787 30, z przyw ileju gorzel- 
niczego korzystało ok. 50 domów.

M. in. gorzelnictwem jako zajęciem ubocznym trudn ili się: szewcy (9), rzeź­
nicy (6), m ydlarze (4), piekarze (4), siodlarze (3), karczm arze (2) i in.

Rocznie przerabiano ok. 500 korcy ziarna na wódkę w  30 kotłach 37. Gorzel- 
nicy ulokowali się w  rynku i przy głównych ulicach, którym i przebiegał ruch 
tranzytow y przez miasto (por. pl. 7).

Handel. Przywilej kupiecki posiadało w Opolu 14 kram arzy. Ponadto Tab. 
Hist. 1787 wym ienia 10 straganiarzy (Baudler). Były to prawdopodobnie osoby 
W rej. 1787 wym ienione jako handlarze.

W dawnej struk turze rzemiosła trudno ściśle oddzielać rzemiosło od handlu, 
gdyż większość rzem ieślników prowadziła handel swymi w yrobam i bądź w  ław ­
kach (szewcy, rzeźnicy, piekarze), bądź na targach. Targi odbywały się co 
tydzień, ja rm ark i — 4 do roku, ta rg i na bydło i na wełnę po 2 razy w  roku.

W kom unikacji i transporcie zwraca uwagę dość znaczna ilość szyprów 
i flisaków. Mieli oni cech własny.

Do transportu  można by również zaliczyć pomocników piw ow arskich (Brau- 
bauer, Biertraeger), którzy rozwozili piwo do karczem  miejskich.

Obok karczmarzy, wymienionych w spisie dodatkowo 2 urzędników  prow a­
dziło „traktiernie" (nawet sam dyrektor miasta), a zapewne większość gorzelni­
ków  w  swych domach prowadziła wyszynk wódki.

35 Por. A. S t  e i n  e r  t, Geschichte der freien Fleischerinnung Oppel, Opole, 
1927.

38 Tabela historyczna Śląska 1787.
37 W edług desygnacji gorzelników z r. 1787 i Tabeli historycznej Śląska 

z r. 1787. - .. jj
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13 3 S tefan  Golachowski

Usługi. W tabeli szczegółowej zawodów służba domowa jest rozdzielona 
między gałęzie pracy pracodawców. Poszliśmy tu za wzorem rejestrów  dusz, 
nie mogąc dokładnie oddzielić służby od zajęć pomocniczych w produkcji. Wsku­
tek tego dział usług uległ wielkiem u zmniejszeniu.

Wyrobnicy. Byli to robotnicy dniówkowi, w ynajm ujący się do p rac roz­
m aitych. W rachunkach m iejskich Opola można stwierdzić, że ci sam i ludzie 
bądź rąbali drzewo i zwozili je  do ratusza, bądź też porządkowali place i ulice, 
napraw iali tam y rzeczne, drogi, mosty oraz pomagali przy budowie i roz­
biórce domów. Często w yrobnicy staw ali do pracy ze swymi rodzinami. Prze­
ciętna dniówka w yrobnika wynosiła 3—4 srebrnych g roszy38. Kobiety zara­
biały połowę tego. W yrobnicy tw orzą raczej kategorię społeczną niż zawodową.

Czynni i bierni zawodowo. W podziale na czynnych i biernych zawodowo 
wyłączyliśmy niew ątpliw ą służbę domową, np. zatrudnioną u urzędników i du­
chownych i przenieśliśmy do działu usług. Natom iast w przemyśle przetw ór­
czym pozostawiono służbę jako pracowników pośrednio związanych z proce­
sem produkcji. Do czynnych zawodowo policzono za wzorem, przyjętym  w  pol­
skiej statystyce zawodowej, ludzi bez określonego zawodu, jak  emeryci, żebracy 
itp. Zaliczenie tych elementów znacznie podwyższyło odsetek zawodowo czyn­
nych: z 39,8% na 44,3%.

Do biernych zawodowo policzono członków rodziny, o których zajęciach 
re je s tr  1787 nie daje żadnych inform acji. B ierni członkowie rodziny powyżej
14 la t stanow ili 26,6% ogółu ludności, zaś poniżej 14 la t 29,1%. Przypuszczać 
należy, że znaczna część członków rodziny powyżej 14 la t pom agała w  zajęciach 
zawodowych głowy rodziny, bądź też chodziła do pracy poza domem.

Tabela VI 
C z y n n i  i b i e r n i  z a w o d o w o

razem czynni bierni razem
ojo

czynni
• V«

bierni
%

Ogółem 2.819 1.251 1.268 1.000 44.3 55.7

Rolnictwo 126 45 81 1U0.0 3 5 .f 64.3
Przemysł 1.378 516 862 100.0 37.4 62.6
Wyrobnicy 268 82 186 100.0 30.6 69.4
Handel, komunikacja 246 89 157 100.0 36.2 63,8
Uslt gi 297 276 21 100.0 92.9 7.1
Służoa publiczna 259 114 145 100.0 4‘’.9 56.0
Bez określonego zawodu 2*5 129 116 100.0 52.6 4 7.4

STRUKTURA SPOŁECZNA

Już  dotychczasowe rozw ażania o w arunkach  m ieszkaniow ych, o w iel­
kości i rodzaju  gospodarstw  domowych, wreszcie o stru k tu rze  zawodowej 
sygnalizowały, że m ieszkańcy m iasta w X V III w. nie tw orzą jak iejś jedno­
litej g rupy  społecznej, k tórej członkowie żyją w jednakow ych w arunkach. 
Obecnie podejm ujem y próbę analizy rozw arstw ienia społecznego lud­
ności, opierając się na dostępnych nam  m ateria łach  statystycznych. Dla 
w yodrębnienia w arstw  społecznych posłużyliśm y się następującym i k ry -

88 Silbergrosch =  'ho talara.
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teriam i: przynależność stanow a (np. szlachta, duchowieństwo), posiadanie 
własnego w arsz ta tu  pracy, posiadanie domu, za trudn ian ie  sił n a jem ­
nych, rodzaj zaw odu oraz stanow isko w zawodzie.

Na podstaw ie tych k ry teriów  w yróżniono następujące w arstw y:

Tabela VII

W a r s t w y  s p o ł e c z n e . Ilość osób 0/10

O ółem 2819 100.0
s z l a c h t a .................................................. 16 0,6
d u c h o w ie ń s tw o ................................... 35 1.2
urzędnicy wyżsi . .......................... 47 1.7
urzędnicy niżsi i studenci . . . . 120 4.3

właściciele większych warsztatów
produkcyjnych i handlowych . . 42 1,5

właściciele warszlatów zatrudniający 
powyżej 3 siły najem ne . . . . 119 4,2

j. w. zatr. do 2 sił najem nyeh . . 570 20,2
j. w. nie zatrudniający sił najem nych 553 19,6

r o b o t n i c y .............................................. 60 2,1
fu n k c jo n a r iu sz e ................................... 98 3,5
wyrobnicy i chałupnicy . . . . 514 18,2
czeladnicy i term inatorzy . . . . 206 7,3
parobcy i d z i e w k i .............................. 289 10,3

z d e k la so w a n i......................................... 150 5,3

Szlachta. W czasach pruskich nastąpiło zm niejszenie się szlacheckiego stanu 
posiadania w Opolu. Gdy jeszcze w  początku XV III w. szlachta m iała k ilka­
naście tzw. wolnych domów (coś w  rodzaju jurydyk), już w  r. 1750 W erner 
na swym rysunku Opola zaznacza tylko 6, a w rej. 1787 znajdujem y tylko 
jeden. Szlachtę w mieście reprezentują okoliczni w łaściciele ziemscy (np. Schaff- 
gotsch, Oderfeld, P rittw itz) przebyw ający w  mieście w  związku ze służbą pu ­
bliczną lub kształceniem  dzieci. K ilku szlachciców można było w ykryć wśród 
urzędników (np. v. B iberstein pocztmistrz), dzierżawców m ajątków  kościel­
nych (v. Taszowski) oraz wśród wojskowych.

Duchowieństwo rozpadało się na członków kolegiaty i zakonników. Sytuacja 
kanoników kolegiaty była w ybitnie uprzywilejowana. Posiadali oni indyw i­
dualnie folwarki, domy, pobierali dziesięciny. Zakonnicy tylko w  części po­
kryw ali koszta u trzym ania ze swych m ajątków  i przedsiębiorstw, resztę zdo­
byw ając kwestą.

Urzędnicy zajmowali najważniejsze m iejsce w  hierarchii społecznej m iasta. 
Społecznie wyżsi urzędnicy wywodzili się ze szlachty bądź ze stanu wojsko­
wego. Wielu posiadało w łasne domy i folwarki. W arstw a urzędników pruskich 
weszła w  rolę dawnego patrycjatu  miejskiego, k tóry  w  pierwszym  okresie 
rządów pruskich na Śląsku został odsunięty od władzy w  m iastach.

s*
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Wśród kupców i rzemieślników wyróżnić można pierwszych zwiastunów k a­
pitalizm u w  Opolu. Byli to właściciele garbarni i zamożni kupcy.

„Fabrykanci", jak  ich wówczas nazywano, korzystali ze specjalnych przyw i­
lejów  rządu pruskiego, zainteresowanego w  rozwoju przemysłu. Do tej k a ­
tegorii policzyliśmy rodzinę Beerów, Pinkusów, Rude’go.

Właściciele, zatrudniający ponad 3 siły najemne, stanow ią drugą z kolei 
usytuow aną część mieszczaństwa. K ryterium  3 sił najem nych zostało spraw ­
dzone innymi dostępnymi m ateria łam i (wartość nieruchomości, dodatkowe 
zarobki, klasa przyw ileju piwowarskiego i in.).

Właściciele warsztatów, zatrudniający do 2 sił najem nych, reprezentują 
średnio zamożne mieszczaństwo. W arstw a ta  grupowała się głównie w  śród­
mieściu, gdzie stanow iła ponad 60°/o mieszkańców.

Samodzielni, nie zatrudniający sił najem nych, są to głównie zubożali rzem ieśl­
nicy, zgrupowani przeważnie na przedmieściach, gdzie stanow ili około 27“/» 
ogółu mieszkańców.

Pozostałe w arstw y to ludzie żyjący z pracy najem nej, nie posiadający ani 
w łasnych warsztatów , ani w łasnych domów. Ze względu na odm ienną sytuację 
ekonomiczną i społeczną wyróżnić tu  można kilka odłamów.

I
Czeladnicy i terminatorzy, choć należeli do pracowników wyzyskiwanych, 

posiadali pew ne w idoki na usamodzielnienie się. W okresie rozkładu feudalizm u 
czeladnicy częściej byli traktow ani jako robotnicy, a nie jak  dawniej „towarzy­
sze". Wielu do końca życia nie zostało pełnopraw nym i członkami cechu — 
m ajstram i. t

Robotnicy fabryczni byli to m ajstrow ie zatrudnieni w  królewskich fabrykach 
(hodowca jedwabników, tkacze bawełny, dziewiarze). O ich sytuacji nie mamy 
na razie żadnych inform acji. Przypuszczamy, że nie pracowali na własny 
rachunek. »

Wyrobnicy przeważnie napływ ali ze wsi, podejm ując się w  mieście wszelkich 
p rac nie wym agających większych kwalifikacji. Żeński odpowiednik w yrobni­
ków to kobiety do posług, jak  praczki, sprzątaczki, dozorczynie itp. W podobnej 
sytuacji znajdow ały się prządki, tryko tark i i szwaczki, pracujące za w ynagro­
dzeniem. Były to przeważnie wdowy i sam otne kobiety.

Parobcy i dziewki nie m ieli w łasnych rodzin, ani nie prowadzili odrębnych 
gospodarstw  domowych, m ieszkając u pracodawcy. Również ta  w arstw a rek ru ­
tow ała się głównie z przybyszów ze wsi.

Ogółem najem ni pracownicy fizyczni stanow ili 41,4% ludności m iasta (bez 
wojska).

O statnia w arstw a to ludzie, którzy znaleźli się poza naw iasem  życia gospodar­
czego, jak  żebracy, starcy, sam otne kobiety, p rosty tu tk i itp. Stanowili oni ponad 
5°/o ludności.

ZAWÓD A WARSTWA SPOŁECZNA

W arstw y uprzyw ilejow ane g rupu ją  się w służbie publicznej kościelnej, 
w  szkolnictw ie. W w arstw ach m ieszczańskich na  czoło w ysuw ają się 
kupcy, garbarze, siodlarze, m ydlarze, kuśnierze, szewcy, piekarze, cieśle 
i część m urarzy. W w arstw ie uboższych rzem ieślników  grupu ją  się 
tkacze, kraw cy, rybacy i inni.
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T a b e la  VIII

razem rolnictwo 
i hodowl.

przemysł 
i rze­

miosło

handel 
i komu­
nikacja

służba 
publicz­
na i zdro­

wia
inne

Ogółem 2819 278 1624 295 310 312
szlachta 16 6 _ _ 5 5
duchowieństwo 35 -- 35
urzędnicy 167 _ -- -- 111 56
fabrykanci i»kupcy 42 — 27 15 — —
zatrudn. ponad 3 'siły 119 — 99 20 — —

poniżej 2 siły 570 18 506 32 14 —
nie zatrudniający 553 47 418 40 21 27
robotnicy 60 -13 47 — —
funkcjonariusze 98 — — — 82 16
wyrobnicy* 514 174 197 119 4 .20
czeladnicy 206 1 178 18 9 - -
służba domowa 289 19 152 46 19 _
zdeklasowani 150 — — — 150

WIELKOŚĆ GOSPODARSTWA DOMOWEGO I RODZINY 
A WARSTWA SPOŁECZNAI

Poniżej zestaw iliśm y gospodarstw a domowe w edług w arstw  społecz­
nych, aby silniej podkreślić różnice, jak ie  zachodziły m iędzy nimi.

Tabela IX
G o s p o d a r s t w a  d o m o w e  w e d ł u g  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h

Warstwa Ilość gosp. 
domowych

Średnia
wielkość

Na 1 gosp. dom. przypada 
średnio zatrudn. naj.

gosp. dom. czeladzi służby razem

Szlachta 5 7.0 4.4 4.4
duchowieństwo 4 5.7 — 4.0 4.0
urzędnicy wyżsi 15 5.0 — 1.8 1.8
urzędnicy niżsi 19 4.1 — 0.6 0.6
właściciele większych 

warsztatów 7 11.0 3.0 4.9 7.9
właściciele zatrudnia­

jący pow. 3 siły 28 7.6 1.3 2.0 3.3
właściciele zatrudnia­

jący 1- 2 sił 150 5.3 0.8 0.8 1.6
właściciele nie zatrud. 168 3.3 — — —

czeladnicy 6 4.0 — — —

wyrobnicy 231 2.4 — — —

robotnicy 14 4.3 — — —

f unk c jon ari usze 38 2.3 — — —

zdeklasowani 94 1.6 — ; — 1

* Wyrobników zam. w gospodarstwach wiejskich na przedmieściach zaliczono 
tu do rolnictwa.
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Z tej tabeli, szczególnie w  w arstw ach  m ieszczańskich, widoczne jest, 
jak  wielkość gospodarstw a domowego może być jednym  z m ierników  
zamożności i pozycji społecznej.

N iem niej charak terystyczna dla w arstw  społecznych jest ilość żyją­
cych sam otnie lub  zakładających w łasne rodziny oraz średnia  wielkość 
tych  rodzin:

T a b e l
W i e l k o ś ć  r o d z i n  w e d ł u

a X.
g w a r s t w  s p o ł e c z n y c h

Nazwa grupy społecznej
Ilość

samot­
nych

Ilość
rodzin

Średnia
wielkość
rodziny

S z l a c h t a ................................ 1 5 3.0
duchowieństwo . . . . 35 — —

urzędnicy wyżsi . . . . 3 12 3.7
urzędnicy niżsi . 4 15 4.1
s t u d e n c i ................................ 54 — —
fabrykanci i hurtowniey . — 7 6.0
właściciele warsztatów-zamożni 1 27 4.3

„ średni 8 142 4.0
„ zubożali 21 147 3.6

czeladnicy, terminatorzy . 182 6 4.0
wyrobnicy, chałupnicy 44 187 2.7
robotnicy fabryczni . — 14 4.3
funkcjonariusze . . . . 4 34 * 2.7
s łu ż b a ......................................... 289 — —
zdeklasowani . . . . 49 45 2.2,

W ystępują tu  w yraźnie w arstw y zmuszone do życia w  celibacie (cze­
ladź, służba). Tam  gdzie jest dostateczna podstaw a statystyczna, (np. 
m ieszczaństwo, w yrobnicy), w ystępuje  różnica w średniej w ielkości ro ­
dziny  na  niekorzyść w arstw  p racujących  najem nie.

Na koniec chciałbym  zwrócić uw agę na  pew ien związek m iędzy w ar­
stw am i społecznym i a przynależnością narodowościową ich członków. 
P rzy  przeglądaniu  im iennych spisów ludności z XVIII w. rzuca się w  oczy 
znaczna ilość n ie  tylko nazw isk słow iańskich, ale i imion, w  form ach 
pow szechnie używ anych w Polsce. Np.: W ojtek, M aciek, Tomek, K ry ­
stek, Jaś, Jęd ra , Sobek, Kasia, M arysia. Również tra fia ją  się nazwiska, 
szczególnie żeńskie w tak iej form ie: K ołodziejka, K ow olunka, Zimo- 
n iow a itp.

W re jestrach  dusz po nazw isku w ym ienione są tylko głow y odrębnych 
gospodarstw  domowych. Czeladnicy, term inatorzy, służące i parobcy 
fig u ru ją  tylko jako cyfry. A w łaśnie w śród nich doszukać m ożna się 
najw iększego odsetku ludności polskiej. Świadczy o tym  spis poddanych
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ze wsi, przebyw ających w  mieście, w k tórym  wszyscy przybyli ze wsi 
noszą polskie nazw iska i polskie zdrobnienia imion.

W edług prow izorycznych obliczeń, w śród w arstw  uprzyw ilejow anych 
(szlachta, urzędnicy, duchowieństwo) ilość głów  gospodarstw  domowych, 
noszących nazw iska polskie (lecz nie imiona), nie przekracza 12%. 
W w arstw ach w łaścicieli w arsztatów  rzem ieślniczych i handlow ych — 
ok. 40%, podczas gdy w śród pracow ników  najem nych ponad 60% n a ­
zwisk, a zarazem  im ion posiada brzm ienie polskie.

Z innych ź ró d e ł3’ w iem y, że w  szkołach i kościołach używ ano w  tym  
■okresie częściej języka polskiego niż niemieckiego.

Na zakończenie poczynić chciałbym  k ilka  ogólniejszych uw ag, k tó re  
nasunęły  się w  zw iązku z referow anym  fragm entem  badań. P rzede 
wszystkim  zaskoczony byłem  niezw ykle silnym  konserw atyzm em  cechu­
jącym  m iasto w  okresie rozkładu feudalizm u. W brew  m oim  zam iarom , 
aby ograniczyć się w  czasie ty lko do jednego roku, często m usiałem  się 
cofać o k ilka  w ieków, aby  zrozum ieć trw ające  jeszcze w  X V III w. 
form y urbanistyczne, norm y p raw ne i in sty tucje  m iejskie.

Rozplanowanie m iasta w  końcu X V III w. zachowało p raw ie  niezm ie­
niony kształt stolicy księstw a feudalnego z czasów lokacji m iasta. U trzy­
m ał się też w  zasadzie podział przestrzen i w  m urach  w edług własności 
i g runtów  podm iejskich, w szczególności zaś zachow ały swój stan  
posiadania insty tucje  kościelne, co n ie  pozostało bez w pływ u na  rozwój 
przestrzenny  m iasta. N iewiele za ta rła  się granica m iędzy m iastem  w  m u­
rach a przedm ieściam i. W arto tu  podkreślić coraz bardziej w steczną rolę 
społeczną i gospodarczą m urów  m iejskich w  okresie schyłku feudalizm u. 
M ury straciły  swój ch arak te r obronny w  XV II w. M ury w  X V III w. 
broniły  już ty lko starych  przyw ilejów : oto ty lko domy w  obrębie m urów  
posiadały przyw ilej piw ow arski, pędzenia wódki, prow adzenia handlu  
i  inne.

Równie trw ałym i okazały się norm y praw ne, regulu jące organizację 
życia społeczno-gospodarczego (ustrój cechowy, uprzyw ilejow ane m iejsca 
sprzedaży i i.).

B adania nad  Opolem z r. 1787 dotyczą okresu, w  k tórym  feudalizm  
już od daw na w ystępuje jako czynnik ham ujący  postęp. Zaznacza się 
to  rów nież w  dziedzinie dem ografii. Rozwój biologiczny społeczeństw a 
m iejskiego zostaje całkowicie zaham ow any z jednej s trony  przez ano­
m alie w  s tru k tu rze  dem ograficznej w arstw  nie posiadających, z d ru ­
giej zaś strony  przez w ielką śm iertelność — rezu lta t fa ta lnych  w aru n ­
ków  higienicznych.

19 H. H o f f m a n n ,  Die Jesuiten  in Oppeln i F. I d z i k o w s k i ,  op. c.

ZAKOŃCZENIE
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A naliza s tru k tu ry  zawodowej i społecznej u jaw nia zaw iązki sił, k tóre  
w niedługiej przyszłości m iały rozsadzić p rzestarzałe  form y. W yłom 
w daw nym  u stro ju  cechowym  tw orzyli p ierw si zw iastuni stosunków  ka­
pitalistycznych w  Opolu: „fabrykanci skóry" oraz robotnicy „ fabryk  
królew skich". Obok tego stw ierdzić można silne zróżnicow anie drob­
nych w ytw órców  tow arów , rzem ieślników , z k tórych znaczna część ubo­
żeje i pod względem  w arunków  życia i zarobkow ania zbliża się do w arstw  
żyjących z p łacy roboczej. Nowe stosunki kapitalistyczne w  końcu 
X V III w. sta ją  się widoczne ty lko w  niew ielkim  stopniu. Zm iany dróg 
handlow ych i k o n iunk tu ry  gospodarczej zdegradow ały  Opole do ro li 
m iasta  o n iew ielkim  zasięgu i zaham ow anego w  swym  rozwoju. Do­
piero w iek X IX  m iał przynieść zasadnicze przeobrażenia starego m iasta  
feudalnego. Zm iany te  będą przedm iotem  analizy w  następnym  etap ie  
moich badań.
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